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Niezawisłość poselska. 


Rzad i my jesteśmy w takiem położeniu, ; 
że interes państwa a interes nasz, tak krajowy; 
jak w ogóle narodowy, równolegle obecnie obok ' 
siebie ida. W tym stanie my jesteśmy podporą! 
rządu, a rzad nas zarówno popierać powinien. 
Idea ta stała się coraz powszechniejsza w kra- 
u i owłada wszystkie nasze stosunki. Idea la 
przewodniczy większości wyborców, którzy poj 
muja jasno obecna chwile. 

Ale biada nam, jeźli, za ta ideą idac, Wy- 
bierać bedziemy do sejmu i do nadzwyczajnej. 
konstytuanty posłów, którzyby nie zdołali za- | 
shować wobec rzadu najzupelniejszej samolstno- 
;ci. Jeżli ta kierujac się zasadą, będziemy szu- 
kać na posłów ludzi, powolnych rządowi lub 
rządzacym, to stosunek kraju do rządu prędko 
sie zwichnie, i prędko wywinie się niesmak, 
oiezadowolenie, rozstrój. Interes kraju wtedy, 
zabsorbowany będzie przez interes rządowy, a! 
„ takiego stosunku kraj żadnej, a rząd tylko | 
hwilową odniesie korzyść. 

Przeciwnie, jeźli i ogół posłów i każdy 7 
osobna zachowa, wobec rządu zupełna samo- 
stność i niezawisłość, chociaż pojmować będa 
. widzieć jasno zgodność interesów kraju z rzą- 
owym: to i sejm, i delegacja sejmowa w Ra- 
dzie państwa moga dla nas zdobyć znakomite 
korzyści. : Z samoistnym sejmem, z samoistną 
lelegacja, z niezawisłymi posłami rząd rachować 
się musi jako z czynnikiem, którego działanie tyl- 
ko sprawiedliwością, uwzględnieniem ! wypełnie- 
niem żadań i praw da się uzyskać i utrzymać. 
2 powolnym rządowi sejmem, z.powolną dele-" 
zacja rząd i rozliczać się me potrzebuje, wie-; 
dząc z góry, iż na wszystko, co Jest w intere- 
sie rządowym, przystaną. | 

Gdy kraj idzie w 
zaierniejsi zdolnościami 
'em moga, zszeregowawszy SIĘ W zastęp, speł- 
nić swoje zadanie JAKO tako. Ale skoro kra- 
jowi zgodnie Wypada iść z rządem, to niebez- 
pieczna bardzo jest gdy wielu lub kilku w sze- 
regu jest z usposobienia powolnych rządowi. 
Wtedy bowiem rzad zrobi z nimi, z całym na- 
weł zastępem, co sam zechce. Rząd na nich 
zdobędzie, co mu potrzeba, oni zaś na rządzie 
to tylko, co rządowi dać się spodoba. Będzie 
tv nie spółka dwóch równych interesów, lecz 
wyzyskiwanie jednego przez drugi. 

Uwagi te zaniepokoiły nas nie pomału, gdy 
nas doszły wiadomości z różnych stron, jak so- 
bie wyborcy niektórzy wyobrażają potrzebne dla 

vecnego kandydata przymioty. Szukać poczy-| 
ja powolnych, miłych rządowi a nie samo-| 
inych meżów. Zdaje się im, że skoro jest 
„godność, lub zanosi się na zgodność kraju z 


, 


opozycji z rządem, Lo t 
a powolniejsi charakte- 


rządem, to najstosowniejszym będzie na posła 


ten kandydat, który notorycznie był zawsze w 


i ` [e 
najlepszej zgodzie z każdym rządem, z każdym 
ministrem, z każdym namiestnikiem, lub dobrze 


widzianym jest zawsze u dworu, ministra, na- 
miestnika, lub nawet: starosty. P 

Do tego u nas doszło, że wiedzac o tein 
usposobieniu części wielkiej wyborców, kandy- 
daci poselsey poczynają swe zabiegi od przed- 
pokojów namiestnikowskich i nie wstydzą się 
usty polecajace od wysokich rządowych osób! 
przedkładać wyborcom z inteligencji, z szlachty, 


iako dowód, że sa miłymi rządowi, pożadanymi; 


dla wysokich osób kandydatami. 

Powyżej wskazaliśmy, jakie ztąd niebcz- 

pieczehstwo grozi dla kraju. Zamiast skorzystać 

naszego stosunku do rządu, to przeciwnie my 
majac takich posłów, bylibyśmy prostem narzę- 
dzieln, któremby po zużyciu pomiatano. 

Już na początku ostatniej sesji sejmowej, 
powodu zagajającej mowy marszałka, wypo- 
wiedzieliśmy nasze zdanie, iż właśnie dla lego, 
a rzad, Że naczelnik krajowy z nami w zgo- 
iności iść pragnie, nie powinniśmy cofać się z 
sadnem słusznem Żądaniem, 4 żadnem prawem 
'hociażby na trudności natrafifo lub kłopotu 
*hwilowego nabawić mogło rzad 1 jego repre- 


"ontantów. -- Jeżeli u przychylniejszego nam 
zadu, przez ministrów 1 namiestników nam 


mzychylnych, nie ważniejszego nie zdobędziemy 
dla kraju, toby nam się! ten rząd przychylniejszy 

pośrednicy przychylmiejsi tak samo mało 
przydali jak dawniejsi nieprzychylni  namiest- 
nicy 1 ministrowie. 


We Lwowie, Niedziela dnia 20. Stycznia 
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Iść z rzadem w 
przecie, lada czem być zadowolonym, ni- 
czego nie żadać. Zgodność tam tylko istnieć mo- 
że, gdzie obie strony pilnuja warunków zgody,; 


ale nie tam, gdzie jedna strona poddaje się, 
drugiej. Aby zaś módz i umieć pilno- 
wać warunków zgody, potrzeba wlaśnie sa- 


moistności stróżów, a ta samoistność musi hyć 
tem wybitniejsza, im druga strona ma więcej 
sły J już z natury rzeczy daży do przewagi. - 

Prawie dwie trzecie cześci z liczby 150 
wyborów w Galiejj odbywaja się tak, Że ani 
zdolność ani niezawisłość, ale jedynie możliwość 
rozstrzyga. Toż przynajmniej z trzeciej części 
wyborów, gdzie albo między wyborcami świa-: 
domość narodowa przeważa, albo wyłacznie pa- 
nuje, mech wyjda prawdziwi stróże praw na- 
rodowych , zdolni, samodzielni, nieza- 
wiśli i zaent. tylko tacy posło- 
wieprzewodzac kofu 


dowi z góry, niesamoistni, nie pójdą zgodnie 
z rządem, lecz pójdą za rządem, i nie lub bar- 
dzo mało uzyskają dla kraju. Ztąd prędko 


rozpocznie się niechęć przeciwko nim, przeciwko : 


rządowi tak, że chociaż nasz interes i interes 
rządu wymaga porozumienia wzajemnego, to nic- 
posiadające samodzielności, lecz kierujące się 


inspiracjanń rządowych osób koło poselskie 
wkrótce doprowadziłoby naród do dawniej- 


szego nieporozumienia, do opozycji dawniejszej! 
przeciw rządowi. 


Glosy z kraju. 


Lwów dnia 18. stycznia. 

Glos z kraju „Uwagi polemiczne nad. pa- 
tentem z dnia 2. stycznia r. b.“ daje wyobraże- 
nie całkowicie mylne o zwołanej nadzwyczajnej 
Radzie państwa. 

Pomijam ustępy poprzednie, ale kiedy w o- 
statnim VI. chce uczyć Niemców po niemiecku, 
rzecz stałaby się bardzo śmieszną, gdyby nie 
chodziło o sprawę tak ważną. 

„Ausserordentliche  Reielisrathsyersammiug* 
nie znaczy: ausserordentliche Versammlung des 
Reichsraths, lecz tyle co:  „ausserordentliche 
reichsrathliche Versammlung“ albo ausserordentli- 
che Versammlung eines Reichsratls. albo eine 
Versammlung eines ausserordentlichen Rathes des 
Reiches“ i dla tego w ustępie V. patentu cesarz 
zwołuje na d. 25. lutego zgromadzenie „der 
ausserordentliche Reichsrath* nie jak się to wy- 
dało „Głosowi z kraju* per lapsum calami albo 
pomyłkę, ale rzeczywiście radę nadzwyczajną, i 
to nietylko co do nazwy, ale i eo do istoty, to 
jest radę z innemi wcale atrybucjami niż był 
ongi rajchsrath lutowy, tak pełniejszy jak i 
szezuplejszy. 

W wyrazie złożonym „Reichsratbsversamm- 
lung“, słowo Versammlung jest to podmiot, 
a słowo „Reichsraths* jest mówiąc po naszemu 
dopełniacz em (genitivus qualitativus) a rozłoże- 
nie słowa tego złożonego będzie: Versammlung eines 
Reichsraths*, nie zaś „Versammlung des Reichs- 
raths*, i żadnemu Niemcowi nie przyjdzie ani 
na myśl, że tu mowa o pewnej oznaczo- 
nej radzie, bo w takim razie musiałby Niemiec 
powiedzieć : eine ausserordentliche Versammlung 
des Reichsraths, a w naszym wypadku jeszcze i 
oznaczyć bliżej czy „des engeren“, czy „weite- 
ren*? N. p. „Kindesalter* znaczy: Alter eines 
Kindes, wiek dziecinny, wiek dziecka (niewie- 
dzieć którego) jakiegobądź ; a oznaczając wiek 
pewnego dziecka trzeba powiedzieć: _Ajter des 
Kindes*. Gdyby kto chcial wystąpić we Wie- 
dniu z tłumaczeniem i polemiką owego głosu z 
kraju, naraziłby się na śmieszność a oraz oka- 
załby ,że w Galicji nie mają najmniejszego 
pojęcia o tem, co znaczył lutowy rajchsrat A Co 
ma znaczyć nowo zwołane zgromadzenie. 

Gdyby patent z 2. stycznia zachowując Swą 
treść, był nawet nazwał nową radę radą lutową, 
to „eszcze każdy rozumiejący rzecz poznałby SIĘ, 
że to nie lutowa Rada, lecz co innego, i powie- 
działby: „der Name thut nichst zur Sache“ — 
ale patent ten był szczerszy, bo i nazwisko rze- 
czy nowej dał nowe. 


„Ies rew" R 5 


Przegląd polityczay, 


Organizacja administracyjna Galicji na 74 
powiatów wedle uchwały sejtnu, już przed 6 ty- 
godniami otrzymała sankcję cesarską. Z ogło- 
szeniem wstrzymywano się, gdyż ma ona być 
wedle uchwały w 60 dni po ogłoszeniu wprowa- 
dzoną w życie, a to był za krótki termin do u- 


zwracaja się, lecz b 
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zgodzie, to nie znaczy: 


pose 1 sk 1044 
mu zdołają zgodność z rządem ulrzymać, aza- ; 
razem zdobyć te prawa, które krajowi i narodowi; 
naszemu potrzebne. Posłowie zaś, powolni rza- 


ywają 1 
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Uszczone. 


my im, , 


rzeczywistnienia. W drugiej połowie przeszłego 
miesiąca, już po sankcjonowanin organizacji, ze 
Lwowa, od namiestnika wyszła propozycja do 
obsadzenia miejsc naczelników nszędów powia- 
towych I wyższych urzędów w namiestnietwie. 
Pozawczoraj nadszedł wniosek ministetjalny, 
przedłożony cesarzowi co do tych nominacyj. 
O ile się dowiedzieć można było, po większej 
części propozycja namiestnika przyjeta, i część 
urzędników, eo zgodnie z propozycją namiestni- 
ka znajdują się i w wniosku ministerjalnym, 
jJn uważać można za finalnie nominowanych. 
trdzie zaś zachodzą różnice, tam porozumieć się 
ma podobno namiestnik z ministerstwem. Ma to 
być jedna z przyczyn, dla której namiestnik wy- 
jechał dziś do Wiednia. $ 

Przy namiestnictwie tutejszem bedzie wice- 
prezydent i 10 radców. Mówią nam, iż nomino- 
want Heilig, Eckhardt, Chitry, Bart- 
mański Gniewosz, Podlewski, Mau- 
rycy Dzieduszyeki, Stranski. Wice- 
prezydent Mosch pozostaje. Z Wydziału kra- 
jowego mianowany Krajewski naczelnikiem 
powiatowym w Żółkwi. Szczepański se- 
kretarzem namiestnictwa. 
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Nowa ustawa o poborze do wojska, weszła, 
jak wiadomo we wszystkich niewęgierskich kra- 
jach monarchii z dniem 5.b.m. w życie. Zmian, 
Jakie w skutek tej ustawy wprowadzają się w 
dotychczasowem jwrawie wojskowem, nie podalo 
Jeszcze tutejsze namiestnictwo do wiadomości , 
ogłosiło je już jednak namiestniectwo niższo-au- 
styjackie. zkąd dowiadujemy się, że teraz do 
uzupelnienia armii powołani są młodzi ludzie, w 
latach 1546, 1845 i 1844 urodzeni. Ci co na 
podstawie punktu 7. rozporządzenia cesarskiego 
w celu jednorocznej służby przy sztandarze i n- 
względnienia przy mianowaniu na oficerów re- 
zerwy, wypełnić muszą warunki w punkcie 1. i 
7. rozporządzenia cesarskiego wymieulone, mo- 
gą być do słażby prawnie przepisanej asentero- 
wani tylko do piechoty, do strzelców i do ka- 
walerji. Prawo egzaminowania zgłaszającego się 
do służby jednorocznej, ma tylko komenda kor- 
pusu, do którego się wstępuje. Przy zameldowa- 
niu się pisemnem lub ustnem, załączyć trzeba : 
a) wykaz wieku, b) zezwolenie ojca lub opieku- 
na, c) świadectwa odbytych studjów, d) jeżeli 
wniesiona jest prośba o wstąpienie do służby nie 
zaraz po ukończeniu studjów, w takim razie do- 
lączyć trzeba świadectwo moralności, przez wła- 
dze wystawione. [nne punkta rozporządzenia od- 
noszą się do uwolnienia od wojska i do kwito- 
wania z służby wojskowej. 

U Węgrów uczyć należy się politycznego 
postępowania i mało rzeczywiście znajdzie w 
którym narodzie tyle rozumu stanu, tyle taktu 
politycznego ile u Węgrów. Najlepszym dowo- 
dem tego nietylko ogólne prowadzenie sprawy 
układu z koroną. które jak teraz widzimy, najle- 
pszym dla Wesier uwieńczone zostało skutkiem, 
ale całe postępowanie Madiarów w Sprawie u- 
stawy o poborze do wojska. Całe Węgry nicze- 
go goręcej w gruncie rzeczy nie pragną, jak 
zaprowadzenia powszechnego obowiazku słaże- 
nia w wojsku, żadna ustawa nie mogła być 
Węsrom , nawet stronnictwom najskrajniejszym, 
separatystycznym. rewolucyjnym, bardziej na rękę 
Jak nowa ustawa o reformie wojskowej, bo we- 
dług niej każdy Węsier staje się żołnierzem, 
honwedem w najściślejszem słowa znaczeniu; 
według niej muszą wszystkie pułki wegierskie 
w czasie pokoju stać u siebie w kraju w swoich 
okręgach werbowniczych, muszą mieć swoich 
rodaków za oficerów. bo wypływa to z całego 
systemu. uzyskały więc Wegry wszystko naraz, 
czego sobie życzyły, czego w roku 1849 uzy- 
skać nie mogły: uzyskują armię narodową w 
kraju, — a mimo to wszystko odrzuciły Węgry tę 
ustawą dla tego, że narzucono ją im, że jej nie 
uchwalił dla Węsier sejm węgierski, że nadając 
tę zbawienną i pożadaną przez nich ustawę, po- 
stąpiono niekonstytucyjnie, że naruszono prawą 
narodowe Węgier. I eały naród węgierski jedno- 
głośnie poparł usiłowania swych reprezentantów 
l wbrew swoimi" najgorętszym życzeniom prze- 
ciw wprowadzeniu reformy wojskowej w życie 
oświadczył się. Opozycja ta była tak solidarna, 
tak silną i konsekwentna, że ją rząd uwzględnić 
musiał I uwzględnił. Z wczorajszego naszego te- 
legramu wiemy, że jak wszystkie niemal wa- 
żniejsze Życzenia Węgier wysłuchane zostały, 
tak i protest Węgier przeciw niekonstytucyjne- 
mu wprowadzeniu w życie ustawy o reformie 
wojskowej pożądany odniósł skutek, bo ustawa 
ta w Wegrzech tak długo wykonaną nie zosta- 
nie, póki jej sejm węgierski nie przyjmie. 

Do wiadomości w sprawie węgierskiej, któ- 
re nam wczoraj podał telegram, przybyła wia- 
domość, która jednakże opiera się dotąd na po- 
gloskach, potrzebujących potwierdzenia, jakoby 
układ między koroną a Węgrami zupełnie już 
został zawarty i nawet odrebne zupełnie mini- 
sterstwo węgierskie zostało już zamianowane. 
Według tych obiegających tu od wczoraj po- 
głosek, został hr. Andrassy mianowany prezy- 
dentem ministerstwa węgierskiego, w którego 
skład wchodzą Deak jako minister sprawiedli- 
wości, Eötvös i Lonyay. 

Co do rekrutacji w Węgrzech, która pomi- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zeja Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję jedynie p. Ludwik Płońsk, rue des 
Tourneles, 20. We Wiednia: p. Alojzy 
Oppelik, Wollzeile, 22: tudzież pp. Haasen- 
stein 4: Vogler, Wollzeilc 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
sensietn 4: Fogler, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 


mo, iż ustawa nowa o poborze do wojska w 
wykonanie nie wejdzie, odbyć się musi , donosi 
Pester Lloyd, że prowizorycznie zażąda minister- 
stwo węgierskie od sejmu zezwolenia na pobór 
kontyngensu 30.000 ludzi. 

Telegramy peszteńskie z d. 18. donoszą, że 
Palszky przybył do Pesztu i konferował z na- 
czelmikami stronnictwa Deakowego. 


Czy brać udział w nadzwyczajnej Radzie 
państwa, czy też od udziału zupełnie się usunąć, 
oto pytanie, którego rozwiązaniem zajmuje sie 0- 
becnie cała niemiecka ludność Austrji. Z jednej 
strony uchwalają przywódzcy obozu centralisty- 
cznego, by pod żadnym warunkiem do tego nad- 
zwyczajnego rajchsratu nie wybierać i mandatu 
nie przyjmować. Uchwały te podnoszą dzienniki 
centralistyczne pod niebiosa jakoby coś ogrom- 
nie zbawiennego, i wzywają cały świat niemie- 
cko-austrjacki, aby Się do uchwał zapadłych u 
p. Pratobevery, byłego ces. ministra, stosowali i 
pod klątwą nie brali udziału w tej Radzie pań- 
stwa. Z drugiej strony przemawiają nietylko or- 
gana rządowe i półurzędowe, ałe i dzienniki 
niezawisłe niemieckie, nienależące do kliki cen- 
tralistycznej, za udziałem w nadzwyczajnej Ra- 
dzie państwa. Reform Śchuselki nazywa tych 
Niemców, którzy przeciw udziałowi agitują, 
wprost zdrajcami Austrji i sojusznikami Prus. 
„My owych dwudziestu przywódzeców — pisze 
Reform — uważamy za wielkie i najgorszemi na- 
stępstwami grożące nieszczęście dla Austrji i dla 
wolności a mianowicie dla Niemców austrjackich 
samych. Gdyby uchwały, które zapadły 13. bm. 
u p. Pratobevery, uwiodły istotnie wyborców i 
wybranych i zostały wykonane, w takim razie 
zadanoby bytowi Austrji głęboką ranę, głębszą 
niż jej zadała klęska pod Kóniggriitzem. Nikt się 
bardziej nie cieszy z tych uchwał jak nieprzy- 
jaciele Austrji, którzy sobie życzą jej rozpadnię- 
cia, a mianowicie Prusacy, którzy tę pogróżkę 
jako postęp polityki bismarkowskiej notują so- 
bie. Z tryumfem będą nieprzyjaciele Austrji gło- 
sić, że wolność działa w Austrji anarchieznie i 
rozkładowo. Zaiste jest do dowodem niepospoli- 
tej wolności, jeżeli byli ministrowie, pobierający 
pensje ze skarbu (Pratobevera) z taką przeciw rzą- 
dowym rozporządzeniom występują opozycją, i to 
nie jako posłowie, zakryci przywilejem nieodpo- 
wiedzialności, lecz jako ludzie prywatni w za- 
wiązywanych przez nich zgromadzeniach. 

„Nie wydarzyło się .pewnie jeszcze nigdy w 
Austuji, by Ekscelencje, tajni radzcy Najj. Pana 
w taki sposób przeciw postanowieniom tegoż 
Najj. Pana agitowali i gdy cesarz ludy swe 
wzywa, by wspólnie z koroną przez swoich de- 
legatów zdolną do życia dla monarchii ułożyły 
konstytucję, oni wprost głosili, że przeciw urze- 
czywistnieniu zamiarów cesarza wszystkich uży- 
ja środków. Istotnie, to dowód wysokiego sto- 
pnia wolności, panującej dziś w Austrji. Ale ta- 
ka wolność zniszczy się sama i wtrąci nas w 
przepaść, zapali wojnę domową, sp"owadzi roz- 
padnięcie sie Austrji, jeżeli siejąc niezgodę na 
wszystkie strony, kierować się będzie nie miło- 
ścią ojczyzny, lecz namiętną nienawiścią do 
osób. Uchwały konferencji „dwudziestu“ są 
otwartem wypowiedzeniem wojny, danem w od- 
powiedzi na patent, którym cesarz wzywa naro- 
dy a prawie błaga, by w zgodzie zebrali się w 
celu, jak narodom cywilizowanym przystoi, po- 
łożenia końea sporom konstytucyjnym za pomo- 
cą porozumienia się i wzajemnego układu. Naj- 
większe niebezpieczeństwa, najnaglejsze potrzeby 
ojczyzny, jęk boleści milionów właściwego na- 
rodu domagają się, by reprezentanci porozumieli 
się i pojednali, w celu ratowania bytu państwa, 
a w tej samej chwili zapalają właśnie Niemcy 
anstrjaccy wojnę, i zrywają, idąc do walki, 
wszystkie mosty za sobą, a walcząc z istnieją- 
cymi tylko w wyobrażni wrogami, chcą staczać 
bitwy, nie ukazując się wcale na placu bitwy, 
chcą błyszczeć swą nieobecnością, i niewidziani 
zwyciężać. Uchwały konferencji „dwudziestu“ 
są wypowiedzeniem wojny nietylko rządowi, 
lecz i wszystkim nie-niemieckim narodom w 
państwie austrjackiem. Jeżeli więc członkowie 
konferencji „dwudziestu“ spoglądają jeszcze 
na Węgry, z Węgrami kokietują, Węgrów pna- 
śladować usiłują, to radzimy tym panom, aby 
ich dobrze naśladowali i jako dobrzy politycy 
wszystkich mostów za sobą niezrywali, bo kto 
tak w polityce postępuje, niezapewniając sobie 
odwrotu, ten musi być przygotowanym na to, źe 
albo nie nie uzyska, albo musi robić rewolucję. 
Po raz pierwszy są Niemcy austrjaccy w zgo- 
dzie! Tak wołają z trynmfem. O jakżebyśmy się 
taką zgodą cieszyli, gdyby to była zgoda w do- 
brem, praktycznem, prowadzącem do celu! Ale 
po raz pierwszy są Niemcy austrjaccy w zgodzie 
w tem, co prowadzi do niezgody, eo robi jedność 
niemożliwa!“ W końcu powiada SŚchuselka w 
swym artykule : „Cóżby się stało, gdyby cesarz 
dał się skłonić do uwzględnienia życzeń opozy- 
cji, gdyby usunął ministerstwo Belerediego, gdy- 
by zamianował ministerstwo  Kaiserfeld - Gi- 


skra - Herbst i zwołał rajchsrath schmerlingow- 
ski? Oto oburzyłyby się wszystkie narody nie- 
niemieckie i Rada państwa nie przyszłaby do 
skutku. Nieby nie pozostało, jak wrócić do ab- 
solutyzmu, jeżeliby nie przyszło do czegoś gor- 
szego, do wojny domowej, do walki rasowej. 
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„Odzywamy się do członków konferencji 
„dwudziestu* i wołamy do nich: Miejcie się na 
baczności, byście mniemająe, iż stoicie na straży 
wolności, nie stali się narzędziem stronnictwa, 
które chce całą naszą kwestję konstytucyjną do- 
prowadzić ad absurdum, a potem wykazawszy, że 
konstytucjonalizm w Austrji jest niemożliwy, pro- 
klamować na nowo nieunikniony absolutyzm. 

Dzienniki pragskie ogłaszają jednobrzmiące 
listy kandydatów do sejmu stronnictwa narodo- 
wego. Dotąd ogłoszono 6l kandydatów, propo- 
nowanych przez to stronnictwo. Między tymi jest 
20 nowych, do stronnictwa młodej Czechii* na- 
leżących. (Między nima jest i Juliusz Gregr). 
Odezwa komitetu „mężów zaufania”, podpisana 
przez Palackiego, Riegera, Braunera, Gregra, 
Zeithamera i t. d., poprzedzająca listę kandyda- 
tów, u służaca za program, powiada, że w rę- 
kach przyszłych posłów „spoczywać będa losy 
ojczyzny czessiej; zadaniem ich będzie utwo- 
rzenie konstytucji dla całej monarchii, zabezpie- 
czenie praw korony czeskiej, autonomia króle 
stwa czeskiego, przeprowadzenie równoupra- 
wnienia narodowego, reforma ustawy wyborczej, 
pozyskanie sprawiedliwej reprezentacji wszyst- 
kich warstw społeczeństwa i inne wielkie i szezy- 
tne sprawy.* 

Wiener Abendpost zamieściła znowu kilka u- 
rzędowych sprostowań. Nasamprzód zaprzecza 
ten dziennik doniesieniom niektórych dzienników, 
jakoby cesarz miał się z arcyksięciem Albrech- 
tem i kilkoma jenerałami udać w tym miesiącu 
na przegląd wojsk do Bruck nad Litawą. 

Dalej zaprzecza Wiener dAbendpost doniesie- 
niom Wanderera, według których mianoby się w 
Petersburgu dowiedzieć, że Austrja zamierza 
wystawić wzdłuż granicy tureckiej cztery dywi- 
zje jako korpus obserwacyjny. Organ rządowy 
nazywa calą tę wiadomość zmyśloną. 


Prusy. W sejmie berlniskim poruszono w 
czwartek po raz pierwszy kwestie, odnosząca się 
do sprawy parlamentu północno-niemieckiego. i 
rozstrzygniętą została, choć się poprzednio Izba 
z ministerstwem nie porozumiała. Wniosek Pau- 
ra, aby posłowie do parlamentu niemieckiego 
otrzymywali diety i zwrot kosztów podróży, z0- 
stał przyjęty 178 głosami przeciw 106 głosom, 
jakkolwiek ze strony rządu zwracano uwage 
zby, że sprawa ta należy do parlamentu nie- 
mieckiego, a nie do sejmu berlińskiego. 

W przysziej organizacji wojskowej północ- 
nego Związku niemieckiego otrzyma Saksonia 
Jak piszą osobny korpus armii, jednak dysloka- 
cja tego korpusu zależeć będzie od naczelnego 
dowódzcy związkowego. Inne mniejsze rządy 
utyskują na nałożone warunki. Niektóry małe 
dwory niemieckie zamierzają nawet, jak słychać, 
apelować do wyższej instancji w berlinie. Rzecz 
jednak bardzo wątpliwa, czy to odwołanie się od- 
niesie pomyślny skutek. Ugodę z rządami nie- 
mieckiemi w tym względzie przedłożą Prusy za- 
pewne przyszłemu parlamentowi. Kreuzzeitung 
przemawia za postawieniem kandydatów rządo- 
wych do parlamentu. 


Rzym. Komitet rzymski wydał pod dniem 
7. b. m. odezwę do Rzymian, aby się nie dali 
wciągnąć w rozruchy, stronnictwo reakcyjne chce 
bowiem papieża zniewolić do opuszczenia Rzy- 
mu, sprowadzić rewizje domowe bez końca, zakłó- 
cić pokój rodzin, napełnić więzienia i tym spo- 
sobem rzucić postrach między mieszkańców. Fa- 
ktycznie zdarzało się. że gdy robiła się na uli- 
cy jakaś burda, zbiegli się do niej sami—ajenci 
policyjni; były to więc burdy podstawione. Dalej 
uderza odeżwa mianowicie nażuawów papiezkich 
z całą zaciętością, a Rzymiankom za wzór spo- 
koju, cierpliwości i oraz wytrwałości, stawia We- 
necjanki, które 17 lat zrzekły się były swoieh 
ulubionych widowisk ludowych, a przytem roz- 
tropnie a statecznie patrjotyzmem swoim wpły- 
wały. 


Włochy. O planie sprzedaży dóbr kościel- 
nych pisze Italie: Skarb włoski otrzyma 600 mi- 
lionów franków, płatnych w półrocznych ratach po 
50 milionów, tak że do 6 lat suma będzie ui- 
szczona. Duchowieństwo jest obowiązane sprze- 
dać dobra; Langrand-Dumonceau otrzymuje na 
nich specjalną hipotekę na wyplate owych 600 
milionów franków. Klasztory pozostają zniesio- 
ne. Najciekawsze przytem jest, że Langrand-Du- 
monceau jest bankierem klerykałów, i przez nie- 
go zapewne duchowieństwo swoje własne dobra 
na siebie zechce odkupić. 

Włoski dziennik Corr. delle Marche ogłasza 
następujące pismo z pokładu włoskiego okretu 
wojennego „Formidabile*: 

„Wypłynąwszy z Brindisi, szukaliśmy w no- 
cy Z d. 5. na 6. bm. z powodu niepogody przy- 
tulku w Lesinie (wvspa, należąca do Dalmacji), 
gdzie też zanocowaliśmy, aby następnego ranku 
z doświadczonym rotnanem udać sie do Gravo- 
sy., portu warownego. Po pomyślnej jeździe przy- 
byliśmy tam o godzinie pół do 4. popołudniu. 
Ale jakżeśmy się zdumieli, gdy na 5 minut przed 
zarzuceniem naszej kotwicy, na oddalonej o kil- 
ka metrów warowni podniosła się bandera i padł 
strzał powitalny a wnet i kula otarła sie o nasz 
pomost, nie wyrządziwszy jednak nikomu szko- 
dy. Wyobrazisz sobie nasze zdumienie w skutek 
przyjmowania nas przez przyjaciela, którym 
przecież Austrjak winien by być obecnie, za po- 
średnictwem kul armatnich. Jak na to Jeszcze 
komendant nasz dał rozkaz do jak najspieszniej. 
szego odpłynięcia, a więc opuściliśmy port; i 
zarazem wysłał na czółnie oficera do dotyczą- 
cego austrjackiego jenerala z protestem przeciw 
wyrządzonej włoskiemu okrętowi wejennemu 
zniewadze. Jenerał ten zganił mocno ten krok 
swego oficera i zapewniał, że go każe ukarać, 
a zarazem upraszał naszego komendanta, aby 
wrócił znowu do portu. Komendant uznał jednak 
stosowniejszem, udać się dalej w drogę do Brin- 
disi. Jak się ta sprawa skończy, nie wiem; ale 
nalegajcie na rząd, aby zyskał satysfakcję i 
uszanowania dla nas nauczył.“ 

. 'Furcja. Poseł turecki w Florencji Rustem 
bej odwołany został, jak mówią, dla tego, iż nie 
dzialał dość energicznie, żeby przeszkodzić wy- 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Stycznia 1867. 


syłaniu ochotników włoskich do Grecji ido Kan- 
dji. 

Pogłoska o wyjeździe Garibaldego z Kapre- 
ry i ndaniu się do Krety, znowu sie podnosi; w 
szeregach powstańców kandjockich ma juź wal- 
czyć jeden syn Garibaldego. Wiadomo że już 
dawniej ogłosił był Garibaldi, iż w razie po- 
trzeby, choćby w koszu popłynie do Krety. W 
finansowych kołach Paryża obadza senzację wia- 
domość o wysłaniu angielskiego admirała, lorda 
Þaget, do Egiptu. Ma on wicekrólowi przywieźć 
z wielką okazałością order łaziebny, i nie wtem 
dziwnego, ale to zastanawia, że gabinet angiel- 
ski właśnie admirała na czele eskadry, na wy- 
słannika w takiej sprawie wybiera. 

Anglia nie protestowała przeciw złamaniu 
blokady pod Kandja przez moskiewski okręt 
wojenny „Admirał”, który 1.400  wychodźców 
kandyjskich zabrał na swój pokład i uwiózł, 
mimo otaczających go okrętów tureckich, nale- 
żących do eskadry blokadnej. Faktycznie bloka- 
da została złamana, ale w celu miłosierdzia 
ludzkiego. 

" Korespondenci wiedeńscy pism zagranicznych 
przywiązują wielką wagę do demonstracji, któ- 
ra miała miejsce u posła moskiewskiego hr. 
Stackelberga w Wieduiu. Wspominaliśmy już, 
że hr. Stackelberg dal u siebie d. 13. b. m. ja- 
ko w dzień greckiego Nowego roku, wielką ucztę, 
na którą zaprosił i mieszkające w Wiedniu zna- 
komitości greckie i p mów greckich, co dotąd 
nigdy nie wydarzało się. Goduiejszem jest Je- 
dnak uwagi, że poseł wzniósł podczas uczty to- 
ast na cześć Grecji. Owóż zwracają dzienniki 
tak wiedeńskie jak i zagraniczne uwagę, że te 
toasty i całe zachowanie sie posła moskiewskie- 
go w ścisłym zostają związku z demonstracja- 
mi, wyprawianemi w Petersburgu na rzecz Grecji. 


Ramunia. Telegramy z Bukaresztu z dnia 
15. b. m. donoszą, że książę wydał dekret upo- 
ważniający ministra skarbu prowizorycznie ścią- 
gnać podatki dla opędzenia wydatków państwa 
ną podstawie budżetu z roku 1866. 


Ziemie polskie. Dzien. Warsz. ogłasza 
rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszaw- 
skiego z d. 10. styeznia, którym zarządzone zo- 
stały pewne ważne zmiany w rozpołożeniu i 
przeznaczeniu wojsk ze względu na nowy po- 
dział królestwa Polskiego. Od d. 13. stycznia 
t. j- od zaprowadzenia tego podziału, w każdej 
gubernit, których jest 10, istnieć będzie bióro 
gubernialnego naczelnika wojskowego; w każdem 
mieście gubernialnem stać hędzie batalion gu- 
bernialny służby wewnętrznej, a w miastach po- 
wiatowych Włocławku, Łęczycy, Sieradzu, San- 
domierzu, Janowie, Biały, Pultusku, Kalwarji i 
Bedzinie, komendy powiatowe; w Kutnie i Hra- 
bieszowie komendn etapowa: dla przesyłki wię- 


żuiów kolejami żelaznemi istnieć będzie w War- 
szawie i Brześciu Litewskim oddział przesyłko- 
wy. Ten ostatni tymczasowo przebywać będzie 
w Siedlcach aż do ukończenia kolei żelaznej do 
Terespola. Gubernatorowie wojskowi w Piotrko- 
wie, Radomiu, Kielcach, Siedleach, Płocku, Hom- 
ży i Suwałkach będą zarazem dowódzcami ba- 
talionów gnbernialnych. Dotychczasowe komen- 
dy zostają zniesione. 

Bataliony gubernialne przeznaczone będą do 
służby wewnętrznej, niby straż policyjno-żan- 
darmska przy kasach. więzieniach, składach woj- 
skowych, o ile te będą się znajdować w miastach 
gubernialnych łab powiatowych. 

Wanderer otrzymał telegram z Warszawy, 
według którego miałby halaź Czerkawski po- 
wrócić do Warszawy wkrótce i objąć nazad swój 
urząd dyrektora spraw wewnętrznych i wyznań 
w królestwie Polskiem. Telegram dodaje, że i 
Milutyn skoro wróci dv zdrowia, obejmie dawny 
swój urząd. 

Zukunft donosi, nie wiemy na jakiej podsta- 
wie, że według wiadomości z Warszawy, mają 
być wszyscy księża katoliccy, których uwię- 
ziono. znowu uwolnieni 

Ten sam dziennik utrzymuje, że w Peters- 
burgu uważają amnestję, daną przez Austrję Po- 
lakom, za demonstrację przeciw Moskwie. 


Wywłaszczenie polskich posiadaczy dóbr 
nie postępuje tak prędko, jakby sobie tego Mo- 
skale życzyli. Dzienniki moskiewskie żałą się, 
że sprzedaż majątków ziemskich na Wołyniu 
jest obecnie nader trudną. Wołyńskija  Wiedomosti 
donoszą. że % wystawionych w r. 1866 na licy- 
tację 43 majątków 3 tylko zostały sprzedane, 
na pozostałych 40 nie znalazł się żaden kupiec. 
W skutek tego zażądano od wierzycieli hipote- 
cznych oświadczenia, czy nie życzą sobie nabyć 
sami majątki, na których mają sumy ulokowa- 
ne, oczywiście, jeżli posiadają kwalifikacje, ja- 
kich wymaga osławiony ukaz z 10 grudnia 1865. 
W przeciwnym razie licytacja niesprzedanych 
majatków powtórzoną bedzie w Moskwie 1 w Pe- 
tersburgu.  Wołyńsk. Wiedom. robią uwage, że 
sprzedaż nie pójdzie tam wcale łatwiej. i że 
majątki zostaną przy dotychezasowych swoich 
właściciełach Polakach. Żeby temu zapobiedz, po- 
dają. Wołyńskie Wiedomosti projekt, który tu umiesz- 
czamy jako nową próbę evnizmu, z jakim mo- 
skale przystępują. do wynarodowienia krajów Za- 
branych. Woł. Wied. piszą: „Gdy napływ kup- 
ców na licytacje jest wątpliwy, gdy ilość ma- 
jątków w ten sposób na sprzedaż wystawianych 
zwiększa się, a wartość ich w porównaniu Z ce- 
ną kapna z wolnej ręki nadzwyczaj spadnie, 
gdy w skutek tego rząd i wierzyciele narażone 
są na straty, a zmosk=icenie (abrusienje) kraju, 
ów przedmiot naglącej niezbędności, dotychczas 
pozostaje in statu quo: należaloby więc życzyć, 
ażeby majątki, nie sprzedane na licytacji; zabra- 
ne zostały na rzecz skarbu po cenie szacunko- 
wej. żeby z tej ceny spłacono długi, a majątki 
te bezwłocznie obrócono na ten sam cel, co do- 
bra skonfiskowane. Zabór majatków takich na 
rzecz skarbu i rozdanie ich Moskalom, Zaspo- 
koiłoby z jednej strony kredytorów, z drugiej 
zaś dałoby w krótkim czasie początek koloni- 
zacji moskiewskiej na Wołyniu, a nie narażając 
skarbu na żadne nowe wydatki, postawiłoby 


|majątki, w ten sposób zajęte, w te same stosunki, 


co dobra skonfiskowane. Srodek ten, wprowa- 
dzając moskiewskich właścicieli do tej gubernii, 
sprowadziby do niej więcej żywiołu moskiew- 
skiego miż wszystkie kantory i ajencje pośredni- 
czące. (zy ten nowy projekt szatański lepszą 
mieć będzie rezultat jak dotychczasowe usiłowa- 
nia rządu, wątpimy. 

Korespondent warszawski Dzien. Poznańskiego 
ocenia w liście swym najnowszym w sposób na- 
stępujący potworność i polityczną tendencyjność 
terazniejszej tak zwanej reformy administracyj- 
nej. Pisze on o znanym ukazie względem nowe- 
go podziału administracyjnego eo następuje : 


„Już same motywa ukazu tego, jak w ogóle 
wszystkich ukazów moskiewskieh, znakomite. Są 
one zupcłnie tego samego ukiadu i logiezności, 
jie bajki znakomitego Sotera Rozbickiego, w 
których sens moralny jest wprost przeciwny bez- 
sensownej bajeczce. I Moskałe w tworzeniu po- 
dobnych bajeczek są arcymistrzami. Weźcie ja- 
kikolwiek ukaz, a znajdziecie to samo. Otóż 
iw ukazie, jaki mamy przed sobą, powiedziano: 
ze względu na zbyt szczupły zakres atrybucji 
dotychczasowych władz administracyjnych i na 
nadzwyczaj skomplikowaną korespondencjęi ma- 
nipulację, cheąc nadać wiekszą niezależność tym- 
że władzom, a zarazem uprościć prowadzenie 
Czynności i ulżyć zajęcia władzom, postanowi- 
liśmy i stanowimy powiększyć liczbę gubernij i 
powiatów; znieść centralną władzę dla ubezbie- 
czeń a zamiast dotychczasowej policji , ustanowić 
straż ziemską, zależną od władz powiatowych i 
gubernialnveh. 

Z motywów tych nieświadomy robót mo- 
skiewskich mógłby sądzić, iż tu chodzi o nada- 
danie coś w rodzaju samorządu gminom, ujętym 
w ramy powiatu; tymczasem rzecz się ma wprost 
przeciwnie. Idzie tu bowiem jak najwyraźniej 
0 to, by porwać w szpony rządowomoskiewykie 
wszystkie sprawy, nie pomijając nawet najdrob- 
niejszych, przez co machina rządowa nietylko 
nie będzie uproszczoną, ani nawet koresponden- 
cja zmniejszoną, lecz owszem spotęguje się do 
nieskończoności. Pisałem wam, juź kilka mie- 
sięcy temu, iż administracja dotychczasowa, na 
wzorach francazkich i w duchu centralizacji wy- 
robiona, była dobrze uorganizowaną, o ile ją 
przemiany i dodatki, przez Moskwę dopełnione 
nie zeszpeciły. Można było jedynie zarzuty czy- 
nić mnogości Instancji, ale cosie tycze granicy 
zakresu władzy, niezależności jednej władzy od 
drugiej, kontroli, nie podobna było nic za- 
rzucić. 

Dziś dawne złe pozostaje, a przybywa no- 
we, bo powstaje wielka ilość władz tego same- 
go stopnia, wytworzonych do każdej gałęzi ad- 
ministracji, jak np. skarbowości, które wzaje- 
mnie bedą pomiędzy sobą się śŚcierały, a po- 
trzebując wzajemnej pomiędzy sobą pomocy, 
nieustannie z sobą korespondowały. Co dotych- 
czas załatwiało się w jednem biórze, to odtąd 
przechodzić będzie kilka biór; ile więc ztąd po- 
wstanie pisaniny, to łatwo pojąć. O niezależno- 
ści, żadnej mowy być nie może. Niezależnymi 
tylko będa gubernatory, od których samowoli 
i widzimisię wszystko zależeć będzie. Formy tej 
nowej administracji żywcem są wzięte z Mo- 
skwy; aby wiec lepiej uwydatnić dobroć tych 
nowych urządzeń, zrobię mały nawias, by choć 
w lekkim zarysie, ducha tych instytucyj na ich 
rodzinnym gruncie przedstawić. Kto tylko zna 
cokolwiek Moskwe, lub choć chwile w niej prze- 
bywał, a mówię tu nie 0 nas, tylko o eudzo- 
ziemeach, których sąd o żadną stronność podej- 
rzanym być nie może, każdy utrzymuje, 1% ml- 
mo ekonomicznych potęg, spoczywających tam 
w głębokim śnie. nie można przecież myśleć o 
żadnych przedsiębiorstwach i spekulacjach, w o- 
bec istniejących najwadliwszych urządzeń, w obec 
czynownictwa po całym kraju obficie rozlanego. 
Bez wzgledu na niedawny ukaz co do zakresu 
władzy gubernatorów wydany, zawsze guberna- 
tor w Moskwie jest pewnego rodzaju absolutnym 
satrapa., w znaczeniu czysto orjentalnem, w któ- 
rego rekach koncentruje się bezwarunkowo cały 
zarzad gubernii, a nie tylko pod względem admi- 
nistracyjno-policyjnym i skarbowym, lecz nawet 
pod wzgledem sądowym. 

Nowa ustawa sądowa pozornie niby wy- 
zwalała działalność sądów z pod tej polieyjnej 
opieki, teraz wszakże niedawno znów ją pod 
wszystko ogarniająca władzę poddano. A eho- 
ciaż władze skarbowe, sądowe itp. należą każde 
odnośnie do swych ministerstw — jednak, po- 
wtarzam, zależą wyłącznie i bezpośrednio od 
gubernatorów, którzy są rzeczywistymi władeami 
ij panami gubernii, a rządzą za pośrednictwem 
władz polieyjnych, które wtrącają się we wszy- 
stko, SZpiegują nieustannie wszystko i każdego. 
Prawda, iż we wszystkich władzach moskiew- 
skich jest kolegialność, — że taż sama kolegial- 
niość jest i w policji ziemskiej, która składa się 
z powiatowego isprawnmika (naczelnika powiatu), 
jego pomocnika 1 członka od szlachty, z wybo- 
rów powołanego (niepremiennaho człena), ale 
bładziłby grubo, ktoby tam szukał kolegialności 
w znaczeniu rzeczywistem — owszem kolegial- 
ność ta wobec szerokiej władzy isprawnika jest 
żadną i chyba to dobrodziejstwo sprowadza, że 
pociąga 7% sobą potrzebę opłacenia się trzem, 
zamiast jednemu. I w guberniach tej samej war- 
tości i gatunku jest kolegialność; w rzeczywi- 
stości nikt o niej nie wie, lecz istotnie tak jak 
w powiecie dsprawnik, tak w gubernii guberna- 
tor mocen Jest jednym pociągiem pióra najdo- 
skonalszą uchwałę członków swego bióra skaso- 
wać i inną motu proprio postanowić. Jaki wiec 
chaos tam panuje, jaka gmatwanina, ile gamo- 
woli i jak szybko interesa się załatwiają — to 
rzecz arcyznana; a gdyby kto jeszcze chciał o 
tem watpić, to prosimy, niech odczyta choć je- 
dno jakiekolwiek sprawozdanie z posiedzeń rad 
powiatowych w Moskwie lub też gubernialnych, 
a przekona się, jakie to straszne jeremiady sami 
Moskale zawodzą i na te doskonałe urządzenia, 
któremi obecnie obdarowani zostaliśmy, i na 
tych czynowników, którzy je wykonywać będą. 

Strona finansowa, ze wzgledu na zupeł- 
nie wyniszczony i wyczerpany kraj, również nie 


jest bez pomysłu. Zamiast oszczędności, któreby 
prawdziwem były dobrodziejstwem , na zupełne 
pognębienie kraju tworzą dziesięć skrawków gu- 
bermiami zwanych, aby dziesięciu żołdaków upo- 
sażyć i paręset czynowników, — dodajcie do te- 
go 85 naczelników powiatów, ich pomocników, 
i t. p, a będziecie mieli wyobrażenie, ile to na- 
szych kapitałów idzie marnie tylko dla tego, 
aby nam dostarczyć tylu niepotrzebnych stróżów, 
którzy obowiązani będą ustawicznie czuwać, czy 
duch polski nie porusza się, i którzy będą mie- 
li obówiązek przebrania nas na Moskali; o co 
głównie idzie troszezącemu się o nas carowi i 
całej Jego kamarylli. Pragną przedewszystkiem 
przygnmieść nas urządzeniami moskiewskiemi, naj- 
zupełniej sprzecznemi z naszym organizmem i 
najwadliwszemi, jakie gdziekolwiekbądź istnieją, 
aby na ducha osłabłego i ciągle nękanego tem 
łatwiej moskwieszczyzneę napuścić. Odtąd więc po- 
siadamy instytucje czysto moskiewskie z całemi 
właściwemi przyborami ; posiadamy instytucje, 
które niszcząc byt autonomiczny Kongresówki, 
de zupełnej zagłady naszej narodowości posługi- 
wać mają. Ze i ta próba, jak tyle innych, okaże 
Się bezowocną, wierzymy jak najmocniej; ale 
tymczasem szkoda niepowetowana, bo zawsze 
tamują one normalny rozwój postępu. 

„ „Dalsze uwagi prześle wam, jak tylko rozwi- 
nięćie rzeczonych ukazów nastąpi. Nową więc 
erę zaczynamy z dniem 13. stycznia br., a nie- 
zadługo nastąpi nowa era, to więcej jak pewno, 
bo podobne instytucje długo wyżyć nie są w sta- 
nie. Przyjęcie u Berga miało miejsee dzisiaj ra- 
no, skończyło się na zwykłych powinszowaniach 
I nabożeństwie w cerkwi. Ucisk po dawnemu, a 
cytadela zawsze pełna. Policja nadzwyczaj czyn- 
na, szczególniej stosunki z Galicją ulegają ści- 
słej kontroli i wydawanie tamże paszportów ob- 
ostrzone. Każdy zaś powracający ztamtąd ulega 
ścisłej rewizji i tajemnemu nadzorowi policyjne- 
mu. Formy ubiorów znów ściśle przestrzegają, a 
co tylko nosi jakąkolwiek cechę manifestacji 
według terminologii policyjnej, ulega kontrybu- 
cji. Z każdym dniem następują u nas zmiany; 
teraz zalecono we wszystkie plany sytuacyjne i 
opisy, oraz kontrakty kupna i sprzedaży wpro- 
wadzić sażenie, arszyny Itd. zamiast miary na- 
szej. Niedługo zapewne, idąc konsekwentnie, za- 
każą nam mówić po polsku. Czynowników coraz 
więcej przybywa i wszystkie miejsca nimi ob- 
sadzają, tak że na każdym kroku potrącisz się 
o czynownika i Moskala, którzy co dzień są 
brutalniejsi i zuchwalsi. 

Co do stanowczego usunięcia kalendarza 
naszego, żadne jeszcze rozporządzenie nie wy- 
szło, ale zapewniają, że wyjdzie niezwłocznie. 
Naczelnicy cząstkowi pod nową nazwą i nowem 
przeobrażeniem pozostaną po dawnemu, jak nie- 
mnicj only zarząd 'policyjno-wojskowy. Widzicie 
więc, że łaska cara niewyczerpana do dawnych 
swych władz coraz nam nowe dodaje. W arse- 
nałach, jak to już wam podałem, panuje ruch 
nieustanny ; przygotowania w uzbrojeniu idą na 
wielką skalę. Zapewniają Moskale, że w tym 
roku czeka ich ciężka kampania, w której nie 

ędą sami, a rzeczy w tym stanie jak są, nie 
mogą pozostać. Raz trzeba skończyć! czego i 
my im serdecznie życzymy.“ i ; 
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Kronika. 

— Upoważniony do tego przez komitet obwodowy 
mam zaszczyt zaprosić SZamownych wyborców wię 
kszych posiadłości na zjazd do Kołomyi na dzień 25. 
stycznia w ceļu porozumienia się Względem wyboru 
posłów. Franciszek Jasińeke. 


— Zapraszam niniejszem wyborców z posiadłości 
większych w obwodzie stanisławowskim, by raczyli 
zjechać się do Stanisławowa dnia 21. bm. na godzine 
11. rano. w celu zawiązania komitetu przedwyborczego 
i naradzenia sie nad wyborem posłów do sejmu. 

j Stanistaw Dunin Borkowski. 


— W Złoczowłe odbyło sie d. 17. bm. zgroma- 
dzenie przedwyborcze, na które przybyło około 4100 
osób. Z przyjemnością konstatujemy fakt, że w liczbie 
tej znajdowało się około 60 wyborców z miast i miş- 
steczek tego obwodu. Widać, Że mieszczaństwo nasze 
bierze żywszy niź kiedykolwiek udział w ruchu poli- 
tycznym. Zgromądzenie to nąstąpiło w skutek zapro- 
szenia ze strony p. J. Malczewskiego, któremu central- 
ny komitet lwow ski te czynność polecił. Debątowano 
tam nad nicktóremi kwestjami, tyczęcemi się kandyd” 
tury, nie przyszło jednak do stanowczej decyzji w t 
mierze. Pan K. Górski zrobił uwage. że byłoby stos 
wnem zastanowić się wprzód nad zadaniem, które be 
dzie miał do wypełnienia poseł sejmowy; gdy już 
kwestja ta bedzie wyjaśniona, łatwiej będzie porozu 
mieć się eo do wyboru kandydatów. Następnie zajęło 
się zgromadzenie wyborem komitetu przedwyborczego. 
P. Bogdan wniósł, by ustanowiono osobny komitet dla 
kurji większych posiadłości, a osobny dla wyborów z 
gmin. Wniosek ten nie został przyjety i wybrano do 
zajmowania się wyborami ze wszystkich kuryj w ob- 
wodzie złoczowskim komitet z pięciu członków, któ- 
rymi sa pp. J. Malczewski, Sznajder , Dzierzkowski, 
liausner i dr. Wesołowski. Komitet ten rozpoczął 
swoje czynności, mianując delegatów, których przezna- 
czeniem jest utworzyć komitety okręgowe dla wybo- 
rów z mniejszych posiadłości. Utworzeniem komitetu 
przedwyborczego w Brodach ma się zająć p. Hausner. 

— Z nad Rybnicy. (Pogróżki)» Ka. kryłosza- 
nin Malinowski grozi posłom w sejmie knutami moski e- 
wskiemi za to, że im sie oświaty ludowej zacheiewa, 
a Kowbasiuk grozi urzędnikowi od kolei żelaznej panu 
L. rublami moskiewskiemi, 74 to, że guldena podarte- 
go za kupiony bilet przyjąć nie chce: „jeżeli nie Chce- 
cie takich pieniędzy, t0 Na wiosnę damy Wam roble 
moskiewskie“ (po rusku). Pleban obrz. gre w Rożnio- 
wie ks. Antoniewicz niegdyś spokojny kapłan, rzue 
ze Lwowa pioruny na parafian swoich, 
ustawy gminnej W Zrozumiałem zażądali narzeczu. Łą- 
eza sie tam WJrzutki gminy, namawiają ekskrymiuali- 
stów by usuneli wójta, który te petycję podpisał, a po- 
słuszni i ciemni parafianie bija wójta w służbie będą- 
cego, wydzieraja do szczeętu włosy Z głowy, 4 potem. 
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świadka, i żadają nadto usunięcia i pisarzą gminnego, 
który wybryki ks. Antoniewicza czasami hamował, i 
niepozwolił dobrodziejowi tak wszechwładnie działać. 
Wygodnie to ks. Antoniewiczowi z taką bilszostja, bo 
co zapragnie, łatwo i przeprowadzi, a bilszost ma za- 
pewniona, gdyż, jak sie sam tyle M przechwąlał, w 
jego parafii najwiecej zbójów 1 złodziei. To też poszło 
mn wszystko jak Z płatka : wójt , który mu tyle był 
nie na rekę, którego dla jego prawości nienawidził, 
którego w czasie grasnjącej tu wroku zeszłym cholery, 
do dżwigania cholerycznych trupów tak długo zmuszał. 
aż ten cieżko zachorował, którego w aparatach kościel- 
nych idąc na cmentarz , publieznie najhaniebniej znie- 
ważał, któremu przepowiadał, że go długo ns godności 
wójtowskiej cierpieć nie może, wójt ten już nie urzę- 
duje, bo na jego miejsce obrano wójta wedle woli ks. 
Antoniewicza. Patrzeież co to groźby nie zdołają !. TO 
też ta sprawa rożnowska nie mały wpływ wywarła i 
na innych wójtów, każdy się dziś o swoje włosy lęka, 
i kiedy w tych dniach zapytywano się w urzędzie po- 
wiatowym w Kuttach, zebranych tamże wójtów, W Ja- 
kim jezyku życzą sobie, aby im różne przesyłano usta- 
wy. wójt kobacki oświądczył się za językiem ruskim, 
a gdy znown zdziwieni towarzysze pytali, dlaczego to 
nezynił, kto mu bedzie i całej gminie nstawy te tłuma- 
czył, odpowiedział, że woli nie nie rozumieć, jak się 
na los wójta rożnowskiego narazić. Oto skutki pogró- 
żek ! Idźmy dalej. — Takie pogróżki u nas na porząd- 
ku dziennym. W szkole kossowskiej i dzieci sie odgra- 
żaja, taka pogróżka miałą miejsce dnia 16. b. m. Mie- 
dzy dziećmi przyszło do jakiejś sprzeczki, chłopiec ob. 
gr. chcac pokonać swoich przeciwników ob. łac., wy- 
rzekł ze złością: „Poczekajcie Poląki! wnet tu przyj: 
dzie Moskal i wyrżnie was wszystkich, bo tam już bo- 
hato Polakiw wymordowaw (po rusku), to i was to czć- 
ka.“ Dzieci powróciwszy do domu, opowiadały] to rodzi- 
com. Ciekawi jesteśmy co zrobi teraz nauczyciel, jak 
sobie postapi katecheta ks. Kanty, czy zechcą badać z 
jakiego to żródła ta pogróżka nowa ? czy zechca naszą 
ciekawość zaspokoić, albo czy i oni dla uniknienia po- 
gróżek, zamilczą zupełnie? A ileż to pogróżek będzie 
przy wyborach wyborców i przy wyborach posła! Ks. 
Kuziemski sądze głównie na na naszą okolicę zwrócił 
swą uwage, bo tu niemało znajdzie takich księży An- 
toniewiczów, którzy wyborcom grozić będą, a o tyck 
pogróżkach nieomieszkam wam później napisać. Lud 
nasz, zawierzajcie, opiekunom Swoim uie wierzy, nie 
ufa, ale ich pogróżek się lęka, bo sie niema gdzie o- 
przeć, chodzi jak błędny. To też smutna postać 
okolicy naszej, a chociaż czasami miałby czło- 
wiek ochotę coś napisać, wywnętrzyć się przed wami, 
to znowu boleść ściską serce, gdy pomyśli, że się z ni- 
czem Uczciwem , pocieszajacem podzielić z wami nie 
można. Już drugi rok przebywam w tej okolicy, a wi- 
dzę, że tu coraz gorzej, CO raz smutniej. Lud bez ns 
pieki, szkoły w najopłakańszym stanie, bo prawie nie- 
ma żadnych, a nawet możeby lepiej było gdyby nie 
było żadnych, bo ks. Łoziński nie miałby sposobności 
szydzić w sejmie, że ich konsystorze o oświatę ludu 
dbaja, że szkół jest dosyć, źe te wystarczą; a Słowo 
w n. 99. z. r. nie krzyczałoby: „Szezo to budce, szezo 
to bude! Kulczyckoho usunięto !*. Szczo to bude, pyta 
sie Słowo ==-tak, ma sie co trwożyć , bo szkoły lu- 
dowe moga się dźwignać, bo wydział oświecenia ze- 
chce się o stanie tych, przez konsystorze zaprowadzo- 
nych szkół przekonać , bo pan Olszewski przybędzie 
może i na Pokucie, będzie może i w Rożnowie, gdzie 
w tak ogromnej gminie troje dzieci do szkoły chodzi, 
i to dzieci nauczyciela miejscowego. gdy tymczasem na 
papierze 500 uzdolnionych a 200 uczęszczających figu- 
ruje; będzie w Kobakach, gdzie dzieci zamiast się uczyć, 
tytoń nauczycielowi w szkole składaja, bedzie w Za- 
biu, gdzie niema ani śladu szkoły, gdzie nauczyciel 
przez dwa lata sprzedażą bezrogów na Węgrzech się 
trudnił, a w szkole zamiast dzieci, kury i kaczki mie- 
szkały. Szczo to bude! jak się wydział oświecenia 
Szczerze ludem zajmie, ten lud moralnie dźwignie? 
Szczo to bude! gdy nauczyciel nie bedzie już uniżonym 
dobrodzieja służka, gdy pogróżki nie bedą już miały 
tego co dziś znaczenia 9 Szezo to bude! gdy ani knut 
ani ruble moskiewskie z wiosną nie przyjda, gdy na- 
dzieje Malinowskich i Kowbasiuków zawioda. gdy ks. 
Antoniewicza i ekskryminaliści odstapia i powiedza: 
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ciemności i fałszu, mimo wszełkich zabiegów. ranie. a 
królestwo swiatłości, prawdy, świetej zgody i bratniej 
jedności powoli sie ustali? Zaprawdę! szczo to bude 
natenczas z zaprzańcami, gdy się lud o ich judaszow- 
skich sprawkaąch przekona ? 


(X.Z.) Rzeszów. W skutek wezwania p. Igna-| 
cego Schaittera, jednego z najstarszych i najgodniej- 
szych członków obywatełstwa miejskiego, zebrało się 
u nas dnia 16. bm. w salach magistratualnych dosyć li- 
czne zgromadzenie, w celu wyboru komitetu przedwy- 
horczego. Po zwykłem zagajeniu zgromadzenia prze- 
czytał prezydujacy dla ułatwienia wyboru, ułożona 
przez się listę członków majacego sie wybrać komite- 
tu i zapytał zgromądzenia, czy się na ten skłąd przed- 
wyborczego komitetu zgadza, czy teź może innego skła- 
du i innego sposobu wyboru sobie życzy. Ponieważ w 
proponowanym przez pana Sehaittera składzie komite- 
tu, widziano wszystkie warstwy i interesa społeczno- 
ści miejskiej równo i słusznie uwzględnione, przeto 
znaczną większość oświadczyła się przez aklamację za 
przyjęciem zaproponowauego sobie składu przedwybor - 
czego komitetu. Na oświadczenie pp. Reinera i Segla. 
że większość jest watpliwa, poddał prezydujący swój 
wniosek pod głosowanie. Lecz i tą raza oświadczyła 
się za nim znaczną większość, 
posiedzenie za zamkniete. Wtedy wystepuje adwokat 
Reiner na trybunę i wzy wa żydów, aby wyboru do, 
komitetu przedwyborezego nie przyjęli, i w całej spra-' 
wie wyborów na własną rekę działali, a lekarz Segel, 
zawtórował w sposób nieprzyzwoity temu wezwaniu. Tą 
smutna i nieprzyzwoita demonstracja, 
strony osób, od których się wiekszego taktu i lepsze- 
go wychowania spodziewąć należało, oburzyła do ży- 
wego całe zgromadzenie, oburzyła nawet rozsądniej- 
szych żydów, a tłómaczem tego oburzenia był lekarz 
Blum, który oświadczywszy się otwarcie przeciw bur-, 
dzie, jaka współwyznawcy jego, Reiner i Segel zrobi- 
li, wezwał żydów do zgody z chrześciańska częścią o- 
bywatclstwa miejskiego , i dowiódł im, że ci, którzy 
do społeczności jakiej z równemi prawami wstąpić chcą, 
postępowanie swe duchem tej społeczności miarkować 
muszą, że podobne postępowanie, jak pp. Reinera i Se- 
gla, że draźnienie opinii publicznej nietyłko nie przy- 
spieszy nupełucgo równouprawnieuia żydów, którego 
tak goraco pragna, ale je nawet na długi czas odwle- 
cze. Mowa tą, wypowiedziana z cała siłą przekonania, 
przerywaną i przyjeta została hucznemi oklaskami, a 
przeciwnicy nie mając nie na obrona burdy, jaka zrobili, 
powiedzieć, opuścili zawstydzeni sale zgromadzenia. 
Podajac to zajście do publicznej wiadomości, cheic- 
libyśmy podobnych ludzi, jak n. p. Reimer i Segel, sta- 
wić przed oczy opinii publiezuej. a to tem bardziej, 
że panowie ci, pomimo ogólnej p. Schaittera do wy- 
borców wszystkich odezwy, i nie doznawszy w nieczem 
najmniejszego uchybienia, wyrzekli sie z góry wszel- 


kiej solidarności z chrześciańska częścią obywatelstwa | 


i osobny przedwyborczy koraitet zawiązali. Kto z ta- 
kiem usposobieniem do najwążniejszej w życiu konsty- 
tucyjnem sprawy. do wyboru posła — przystepuje, ten 
daje jasne dowody, że krokami jego nie tyle dobro po- 
wszcchne kieruje, jak prywata albo kastowe lub kon- 
fesyjne ząchcianki. Gdybyśmy taka jak Węgrzy lnb Wło- 
si solidarnościa związani byli, nie zualeźliby tacy lu- 
dzie nigdzie przystępu. 


W Czerniowcach schwytano człowieka. poszła- 
kowanego o morderstwo popełnione na osobie dr. Atla- 
są w Tarnopolu. Człowiek ten miał służyć jako lokaj 
u drugiego lekarza w Tarnopoln, k*óry umarł tego są- 
mego dnia, którego dr. Atlas został zamordowany. 


Bale, które miało dać tutejsze towarzystwo mu- 
zyczne nicodbcda sie wcale. Natomiast urządza kółko 
prywatne młodych ludzi pod przewodnictwem p. P. 
dwa bale, przeznaczając dochód z tychże na korzyść 
towarzystwa muzycznego. Przedsiębiorcy balu najeli 
byli zrazu salę w „domu narodnim“, co im s8zcze- 
gólnie towarzystwo strzeleckie, które chętnie sale 
swoje na takie cele odstępuje, bardzo za złe wzieło, i 
co dąło powód do rodzaju agitacji, by w balach wspo- 
mnianych. dla tego że-w sali „narodniego domu” dane 
będą, wcale niebrać udziału. Bale te odbęda sie więc 
w sali strzeleckiej. 


—— 
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plasuty 4apowiadajace przedstawienie „Orfeusza“ prze- 
kouały nas, iż- jesteśmy w błędzie. Przedstawienie 
„Jowialskiego*, tej tak ulubionej komedji, która da- 
wniej można było widzieć dziesięć razy bez znudzenia 
i znużenia, nie najlepiej sie powiodło, chociaż najle- 
psze były chęci artystów. Z jowialnego szłachcica 
zrobił pan Linkowski karykature. Jowialski, jak go 
przedstawiał $. p. Nowakowski, deklamował bajeczki 
z powagą i cieszył się dopiero z wrażenia, jakie na słu- 
chącząch zrobił; tymczasem p. Linkowski sam najwię- 
cej się miał i w tem chybił najbardziej. Pan Barano- 
wski czynił nadludzkie usiłowania aby dobrze grać Ja- 
nusza. P. Zamojski jako Wiktor jak w pierwszej sce- 
nic grał dobrze, a nawet z pewna lekkościa, tak zno- 
wu w następujących grał z niepowodzeniem. bo nie umiał 
roli na pamięć. Najlepiej wywiazali się ze swego za- 
dania pp. Szymański i Wilkoszewski, pierwszy jako 
Ludmir, drugi jako szambelan. Niektóre sceny odegrał 
p. Wiłkoszewski wybornie, szkoda tylko, że powierz- 
chowność jego nie sprzyja roli szambelana, który po- 
winien być tłuściutki i okraglutki. Nie potrzebujemy 
wspominać o grze p. Nowsśkowskiej jako Heleny, i p. 
Hubertowej jako szambelanowej, której tu nikt zastąpić 
nie jest w Stanie. 
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Wiedeński Fremdenblatt z d. 19. bm. donosi, 
że nowy minister bawarski, książę Hohenlohe, 
obejmując ster gabinetu, przesłał do Wiednia 
pismo, w którem wyraża najgorętsze życzenie i 
chęć swoją, aby dawne przyjacielskie związki 
Bawarji z Austrją były nadal zachowane. Wia- 
domość ta sprzeciwia się po części innym do- 
niesieniom, według których Hohenlohe miał u- 
rzędownie oświadczyć, że Bawarja nie może 
przystępywać do żadnego Związku południowo- 
niemieckiego pod przywództwem Austrji, bo tam 
żywioł niemiecki jest uciśniony, ani też do 
Związku południowo-zachodnio-niemieckiego pod 
protektoratem Francji, ale gdy musi oprzeć się 
o większe jakie mocarstwo, to winna oprzeć się 
o Prusy. 

Wobee doniesień dziennikarskich o zamie- 
rzonych zmianach w organizmie Francji, znie- 
sieniu prawa uchwalania przez lzbę adresu, 
przywrócenia prawa interpelacji, oświadcza la 
France z d. 18.: Mniemamy, iż powód tych wia- 
domości jest wielce ważny; zdaje się jednak, 
że nie jeszcze zdecydowanem nie zostało. 

Podług doniesienia w Army and Navy Gaz. 
rząd angielski ma zamiar pomnożyć swoją flotę 
wojemią i zażądać od parlamentu środków na 
wybudowanie nowych 8 pancerników. 20 okrę- 
tów wojennych rozmaitego rodzau i 20 łodzi 
kanonierskieh. 


W sejmie belgijskim na posiedzeniu d. 15. 
b. m. rozprawiano bardzo żywo nad kwestją znie- 
sienia kary śmierci. Minister sprawiedliwości poło- 
żył koniec debacie przypomnieniem. że senat do- 
piero po najdojrzalszej rozwadze oświadczył się 
przez zniesieniu tej kary, i prawdopodobnie nie 
cofnie swojej uchwały. 


Gazetta di Firenze. majaca stosunki ze sfe- 
rami rządowemi, dowiaduje się z dobrego źródła. 
że wzajemne powinszowania noworoczne miedzy 


Paryżem , Florencja i Wiedniem odnosza sie do 


pewnej przedtem zapadłej ugody w ważnych 
sprawach europejskich. 


Pan Tonello jak wiadomo nie poruszał w 
Rzymie kwestyj politycznych. Zdaje się wszakże, 
1% nczyni się to za pośrednictwem rządu. fran- 
Cuzkiego. Jeden list z Rzymu pod d. 13 b. m. 
pisany zapewnia. że p. Sartiges wypracował pro- 
jekt celowego zjednoczenia królestwa Włoskiego 
z Rzymem. Również ma być mowa w Rzymie o 
sekularyzacji zarządu prowineyj papiezkich i o 
umowie z Włochami w sprawach administra- 


niewodź nas na pokuszenie ? gdy list pasterski ks. Ku- 
ziemskoho nie odniesie nawet w Kossowie i Kuttach, 
Szczo to bude! jeżeli królestwo 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Na walnem zgromadzeniu akcjonarju- 
szów banku narodowego wiedeńskiego. od- 
bytem dn. 16. bm. obrano do dyrekcji dra 
Eggera, Scheya i Trebitscha, i upoważnio- 
no dyrekcje banku do wejścia w układy z 
rządem co do pretensyj, jakie sobie bank 
rości do rządu z dowodu naruszenia przy- 
wileju wyłącznego wydawania biletów ple- 
niężnych. 


Lwów dn. 10. stycznia. Sprawozd. tygo- 
dniowe Gas. Lw.) Po deszczu i śniegu ocie- 
pliło sie, złe drogi utrudniaja komuni- 
kącje. 

W handlu towarowym dotychczasowe 
ożywienie zmniejszyło się cokolwiek, do- 
wóz towarów kolonialnych i mannfaktów 
był znacznie mniejszy. Według doniesie- 
nia telegraficznego dyrekcji kolei półno- 
cenej, bydło rogate, owce , trzoda chlewna, 
kozy. Psy. drób , ryby. suche skóry, rogi, 
nietopiony łój i włosień z wyjatkiem szcze- 
ci nie moga być na Bogumin i Oświęcim, 
aż do dalszego rozporzadzenia, posełane do 
Prus. Komunikacja, z Prusami nie była 
przerwana w tygodniu ubiegłym, a ponie- 
waż zakaz przyjmowania towarów przezna- 
czonych do miast poza Wrocławiem leżą- 
cych został juź cofnięty, Wywożono zna- 
czniejsze transporta do Kolonii, Hamburga 
Lipska i Drezna. Przesyłki nafty Salicyj- 
skiej były w tygodniu ubiegłym znaczniej. 
sze w Skutek zwiększenia potrzeby. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka przewiozła w osta 
i. dniach znaczne transportą tego arty- 

ułn. 


Handel zbożowy był ożywiony, ceny 
nie zmieniły sie. Z targowie zamiejsco- 
wych nadeszły pomyślniejsze doniesienia. 
w Skutek czego ożywił się popyt, zwła- 
8ZCZa ną pszenicę, która zawsze najwiecej 
jest poszukiwąna.::Dowóz pszenicy mo- 
skiewskiej znowu bardzo był znaczny, a do 
końca tego miesiaca będzie złożonych na sta- 
cji kolei w Czerniowcach 80.000 cetnarów 
tego artykułu. Cały ten transport bedzie 
posłany do Kolonii, a ztad do Belgii i 
Francji. Ponieważ na targowicy zbożowe 


(S$) Teatr polski. 


utrzymuje sie mniemanie. że Francja zao- 
patrzyła sie już w zboże aż do przyszłych 
zbiorów. doświadczeńsi spekulanci sadza. 
że w najbliższym czasie cenv spadna. i 
dla tego nawet właściciele wiekszvch mły- 
nów parowych w Galicji zachowuja sie wy- 


czekujaco. Z Galicji zachodniej ciagle wy- 
wożą Żyto do Morawii i Czech. natomiast 
ze Lwow 


a i Czerniowiec prawie wcale nie 
wvwoża tego artvkułu. Na jeezmień nie 
hyło popytu: tylko cieższe gatunki soto- 
wego towarn zakupowano w mniejszvch 
partiach. Także kiłka pomnieiszvch partvj 
owsa wywieziono do Morawii i Prus. Po- 
nieważ dotad nie wywożono weale grochu, 
bobu i innych owoców straczkowych. któ- 
rvch zwykle znaczna ilość odchodzi z (Ga- 
licii za granice. a popyt na te artykuły 
zaczyna sie teraz ożywiać. przeto w naj- 
bliższym czasie spodziewać sie należy zna- 
ezniejszewro ich wywozn. Odbyt na wyro- 
by maczne do Czech, Morawii i Sziąska 
jest zawsze ożywiony. 


Loco Lwów płacono pszenicę 172ftwaą 
wraz z workiem po 10.80. żyto I60ftwe po 
6.55 do 70 ct., jeczmień 140ftwy po 550. 
owies 100ftwy po 2.45. Na targowicach 
zamiejscowych były ceny nastepujace: Bo- 
chnia: pszenica 170ftwa 11.15, jęczmień 
140ftwy 6.20, żyto 160ftwe 7.85. owies 100- 
ftwy 2.90. Popyt na pszenice ożywił się 
w ostatnich dniach ; na żyto odbyt do Biel- 
ska i Warszawy. Na jeczmień nie ma od- 
bytu. Dębica: pszenica 170ftwa 11.25. 
jęczmień 138ftwy 5.85, żyto 160ftwe 7.50. 
owies 100ftwy 3.05. Kupcy pruscy zaku- 
puja z targn cały dowóz pszenicy i żyta. 
Na jęczmień i owies popyt słaby. Tar- 
nów: pszenica 170ftwa 11.45, żyto 160ftwe 
1.45. jeczmień lażftwy 6.50, owies 99ftwy 
3 złr. W ostatnich 8iu dniach sprzedano 
p zeSZŁO 6005 korcy pszenicy i żytą i wy- 
Prus. Ra większej części do Saksonii i 

iR 2 wies popyt słąby. Sędziszów: 
pszenica L70ftwą 10.90. żyto” 160ftwe (zih 
jęczmień 140ftwy 6.55, owies Y98ftwy 2.80. 
Ceny pszenicy podnoszą się w skutek oży- 
wionego popytu. Z wyjatkiem pszenicy 
odbyt na wszystkie gatunki zboża mniej- 
szy jak w tygodnin poprzednim. Przemyśl: 
pszenica 170ftwa 10.62, jeczmień 140ftwy 
6.25, żyto 160ftwe 7.20 do 40 ct., owies 
100ftwy 2.80. Dowóz na targ słaby i od- 
byt mały. 


Wygnany 
Fredro znalazł dnia 18. bm. przystep na scenę polska. 
Łudziliśmy się, że to zwrot w kierunku dyr 


długi czas | cyjnych. 


przez 


ekeji, lecz 
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BRydła rzeznego + É Sorego wywieziono w 


| tygodnin ubiegłym 7 Galicji przez Kraków 


do Berna. Ołomuńca, Lipnika i Florisdor- 
fu 1300 szt. 


Kraków 15. Stycznia. 
leko wiecej oŻYWIONY niż w zeszłym tygo- 
dnin. Dowozy na STantey hvłv w pnnie- 
działek hardzo MACN. mianowieie dużo 
żyta dostawiono. Wszystkie artykuły mia- 
lv dobrv odhyt po Ostatnich cenach. Psze- 
nice płacono po 36. 98 40 aż do 43th złp.: 
Żvto no 261, 28 do 29 złp.. jeezmień po 
20. 29. 924 złp. dB 

Na wrzoraiszym taren w mieście uspo- 
sobienie odznaczało Sie daleko wiekszym 
ruchem. Dowozy dość znaczna predko roz- 
kupvwano: ceny SIe nawet podniosły. Mia- 
nowicie na. pszenice było qużo zadań. Pla- 
cano pszenieeć biała transito po 46 do 48 
7m. za 192 ft. cł. Gasliovjską żółta po 12 
12.50. wyvhorowa aż da 19,9. hiała okre- 
owa po 12.50 fo 12.00) za 172 ft. w. w. Žv- 
to miało również dobry gdhvt. szczegól. 


Handel był da- : 
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Przyjechali de Lwowa d. 18. sty- 
Pp.: ks. Lubomirski E. z Moskwy, 
hr. Zamojski Stefan z Wysocka., br. Kapri 
Jonretz 
Kratschmann Wacław z Przemy- 
sla. Łaczyński Izydor z Batiatycz. Müller 
Rojowski Konst. z Cie- 


cznia. 


~N 


Jan z Czerniowiec 
dwórny. 


Ludwik z Igiozy, 


szanowa, Tekusz Edmund z Stanisławowa, 
hr. Don'll Jan z Rzeszowa, 
Ostrowa. 
Nikorowicz Edw. z 


eki Franc. z 


Aleks. z Izydorówki, 5 
Ulhuwka, Osmu!ski Władysław z Góry, To- 5 
rosiewicz Franc. z Holhoczy. Skrochowski 
Acht Wilhelm z Munka- 
Waygert Eugen. z Mocoszyna, 


Feliks. z Ropy, 
CZA, 


droyć ze Strzelisk. 


Z R 
Telegrafowany kurs wiedeński |W. A 


hr. Dzieduszycki 


znej jakiej podstawie, lub czy 


Nie wiadomo jeszcze, czy doniesienia te 
polegają na faktyc 


Klem. 


są tylko wyrazem życzeń. W każdym razie akta 
pomiędzy Rzymem a Włochami nie sa Jeszcze 
zamknięte. P. Sartiges ma się mocno uskarzać 
na chłodne i odpychające postępowanie, którego 
doznają w Watykanie wszystkie jego przedsta- 
wienia na rzecz reform wewnętrznych. To. co 
Wiktor Emanuel w odpowiedzi deputowanym 
rzekł o narodowych dążnościach, mówiąc o spra- 
wie rzymskiej, nie skruszzy dworu rzymskiego 
bynajmniej. | X 

Jak dalece nkłady dworu rzymskiego z kró- 
lestwem włoskiem kolą w oczy ultrasów klery- 
kalnych, na to dowodem że ex-król neapolitański 
na wiadomość o przyjęciu misji Tonella w Wa- 
tykanie „odwołał* p. Gravinę, swojego rezyden- 
ta przy dworze rzymskim ! ` 

Projekt włoskiego ministra skarbu SŚcialoji, 
dotyczący dóbr kościelnych, wywoła w sejmie 
prawdopodobnie wielką burzę. Deputowani libe- 
ralni powtarzają w tym względzie, co niegdyś 
mówiono Minghettemu: „W toku lat 10, które 
zostawia rząd duchowieństwu, znajdzie ono spo- 
sobność i środki, aby się stać całkowicie wła- 
ścicielem dóbr swoich." Rząd przygotowany jęst 
na tę burzę i przypuszcza nawet możność prze- 
silenia ministerjalnego. Z tego powodu Visconti 
wstrzymał się z organizacją ministerstwa. i z te- 
go też powodu odroczono zamierzone zmiany w 
posadach dyplomatycznych. 


Z Petersburga podaje Bresl. Ztg, pod dniem 
15. stycznia następującą korespondencję: „Wnie- 
siono do rządu petycję, zaopatrzoną więcej niż 
1200 podpisami osób wysoko położonych, aby 
rząd poczynił stosowne kroki dla zabezpieczenia 
Rusinów pod berłem austrjackiem  zostających. 
Teraz rząd dał odpowiedź na tę petycję tej tre- 
ści, że przedstawienia takie nigdy go nie znie- 
wolą do robienia pewnych kroków w sprawach 
politycznych, które nie polegają w zasadzie rzą- 
du i których rząd z własnego popędu nie uzna 
za konieczne i na czasie bedąee. Składki na 
chrześcian pod panowaniem tureckiem uciemie- 
żonych, przybierają bardzo znączne rozmiary i 
sięgają do wszystkich*warstw ludności tak w 
Petersburgu samym jak i na prowincji. Kluby 
zajmują się także składkami. Składka w klubie 
angielskim miała przynieść 6.000 rubli. W gu 
bernii jarosławskiej utworzyło się także pomie- 
dzy kolonistami niemieckimi stowarzyszenie, 
celem zbierania wsparć dla Kandjotów. W- Wil- 
nie zaczęto zbierać również składki, lecz guber- 
nator kazał zabrać pieniądze zebrane, ponieważ 
zbierano je bez pozwolenia rządu.“ 

Granica zachodnia i południowa królestwą 
Polskiego została rozporządzeniem z d. 14. b. m. 
podzieloną na 4 okręgi cłowe: 1) Wierzbołów 
od Niemna do granicy gubernii płockiej; 2) Ale- 
ksandrów od granicy gubernii płockiej aż pod 
Wartę; 3) Kalisz od Warty do Szyce na północ 
Krakowa; 4) Zawichost od Szyc wzdłuż grani- 
cy galicyjskiej aż do graniey wołyńskiej. 

Rząd grecki zamierza podobno na okólnik 
wysokiej Porty. wystosowany do mocarstw opie- 
kuńczych, odpowiedzieć ze swej strony okólni- 
ktem do gabinetów w Londynie, Paryżu i Pe- 
tersbnrgu. : 

Korespondent paryzki do Köln. Ztg. donosi, 
że na kwestję wschodnią zapatrują sie tam w 
pewnych sferach bardzo czarno. Dzemil-Bev mie- 
wa długie konferencje z p. Monstier; a Nuhar 
Basza bawiący tam od kilku miesięcv oczekuje 
wybuchu przesilenia kwestji wschodniej. Jest 
w tem jednak wiele przesady. Wszystkie mo- 
carstwa w Europie mają przyczynę starać się 
zachowanie pokoju, i prawdopodobnie W. Porta 
będzie zniewoloną do ustępstw dla swoich pod- 
danych chrześciańskich. O zwołaniu konferencji 
milczą teraz dzienniki półurzędowe. Rzad wło- 
ski trzyma się. w tej kwestji na uboezu, i 
myluąby było rzeczą, rzekomy zamiar Garibal- 
dego udania się na pomoc Kandjotom, łączyć z 
polityką rządu Włoskiego. 
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Wgo Dr. Jakubowicza 


zamieszkałego chwilowo w Ka- 


rowie koło Uhnowa! 
Nie mogąc się za tyle trndów, poniesio- 
nych około naszego małego synka w wyle- 
czeniu tegoż z tak zawiłej, z wielu razem 
symptomawi połączeej choroby, Ora: oka- 
zana bezinteresowność, która Tobą szla- 
chetny mężu kierowała, wywiązać; gdzie 
widzac zwątpienie rodziców przy mianem 
konsyljum, ~- nietylko „nie odstąpiłeś, ale 
tembardziej potjałes sie doprowadzić szczę. 
śliwie zaczęte dzieło, oddawSzy zrozpacz»- 
nej matce zdrowegó:* — Co ninie:si ten 
chnalebny czyn z v dzięcznościa podają d» 
publicznej wisdomośći. 1151 1-1 
Uhnów dnia 12. stycznia 1857, 
dinna Ferner . 
Franciszek Werner, 
c. k. poborca. 


"Nr. 4. Chochlika 


wy-zedł juź z druku i sprzedaje się w ksie- 
garniach pp Milikowskiego i Wilda, w skle- 
pach pp. Jiirgensa, Jaskólskiego Bogdano- 
wicza i „Ajencji Czasu“ we Lwowie, — W 
Krakowie u p. Bsumeardtenx. 
Egzemplarz koszłaje 25 ent. w. a. 
ompietne roczniki 


° RI Torg] 
„CHOCHLIKA* i „SMIGUSTA“ 
z r. 1866., 
z których każdy zawiera 20 arknszy druku 
Zkilkndziesieriama ilnstr:ciami, wraz z ka- 
jendarzykiem hrmorystycznym na r 1367 i 
dodatkiem „Osy. w kol:rowanej okładce. 
sprzedaj, się po Znacznie zniżone: cenie, bo 
tylk» po 3 złr. erzemplarz. 
Nahyć ich możua w wyżwym en'onych 
sklepach i księzarriach. 1157 1—1 


Najśważsze wyroby 


Aby P. T. miłośnikom  francuzkich 
wyrobów zawsze cuś najmodniejszego 
natychmiast i jak najtaniej dostarczyć, u- 
rządziłem w Wiedniu skład dla c. kr. pań- 
stwa Austrjackiego, i pulecąm następujące 
artykuły bez opłacania cła po nadzwyczaj 
tanich cenach : 

1) Wzory najświeższych mód i wy- 
prawy. 

2) Zegary bogato złocone z nakry- 
wą szkląnuj po zir, 2), 25, 30, 50—253, 
Budziki z zegar.m złr. 6., niezbędne w 
>, przediiębiorstwie i dla każdej ro- 
ziny. 

3) Wachlarze balowe po złe. 1, 2, 3, 4. 
9, 19—109. 

5) Materje jedwabne i ianc na suknie 
balowe, Kapelusze damskie po złr. 15 
20, 35—2JU, 


5) Szałe kaszmirowe po zir 3). 40 
50. 60. 75, Leu — 20), 

6) Rewolwery i strzelby z (fabryki p 
Lefaucheux po złr. 25 itd. 

1) Perspektywy teatralne oprawne w 


kość słoniową po zir, 9. 1, 12, 15, 18, 
250—40: po złr, 2, 3, 4, 0. 6. 7.8, 9, 10. 

3) Perspektywy dla artylerzystów 
z ochrony od słońca po złr, 18, 20. 

3) Najdelikatniejsze francuzkie okulary 
po 5) ct, TOct. i I złe. okulary niewidzialne 
(invisibles) po 1 złr. 50 et.i2 złr. Pincenez 
(iorynetki takżwane cewikiery) w róg opra- 
wne z stalową sprężyną po złr. 1—1.50. 

10) Przedmioty toaletowe : najdelika- 
tniejsze mydełka i pachnidła. perfumy, 
ekatrakty, pudełko z 3 sztukami p» złr. 


ln 2. 3. a 

11) BIZUTERJE. z 8? i i3lutowego 
srebra, pozłacane, albo złotemnr, ©. dublo 
wane, zawsze w najswieższym g ście. 

Garnitur z broszy i kuleżyków, z sre- 
bra lub złotem dubiowaae pu zir., 5, 9 
10, 12—18. 

Garnitur spinek i guziczków do rą- 
kawów., z srebra lub złotem dublowane 
po zir. 3, 4, 5, 6, 5—18. 

Krótkie łańcuszki do zegarka, z sre 
bra, bugato złocone, albo złotem nr. 3 du- 
biowane. po złr. 4, 5, 6, 9 — 1. 

Dlugie łańcuszki do zegarka męz- 
kie i damskie z srebra, bogato złocone, łub 
złotem nr, 3 dubłowane, po złr. 6, 7, ©, 
9, 10—15. 

Biżuterje z bronzu, dublowane, o po- 
łowę taniej. 

12) Salonowe umywalnie z koloro- 
wemi garniturami, z zwierciadłem lub bez 
tegoź po złr. 14. 13, 24, 30, 

13) Zyrandole salonowe, pokojowe, 
i pająki do sal balowych w każdym 
stylu po złr. 16, 20, 80, 40—1,0906 

14) Portemonaies i albumy fotogra- 
ficzne, zawsze w najnowszym i najpię- 
kniejszym guście z malowidłem lub bez 
tego po złr. 1, 1. 2, 3, 4, 5. 6, 10—25, 

NASTĘPNIE : 

Zegary pendułowe z dwulcetnem po- 
ręczeniem, 

Do naciągenia co 8 dni po złr. 15, 18, 20. 
„ bijące cu godziny I 


n n n n A . 
co półgo dziny po zir 
28, 30, 33. 

5 » „ » n tepetujące kwadran- 
se i całe godziny po 
złr. 46, 48, 52. 

5 m » » n Z regulatorami mic- 
sięcy po złr. 27, 29, 31 

» » m » „ grające rozmaite ka- 


wałki muzyczne, po 
3 złr. 60, 80, 400. 

Opakowanie od zegarów pendułowych 
o 1 złr. Od Sztuki. 

(Oprócz tego Można dostać całe wy- 
prawy (trousseaux de mariage), meble, guziki 
stalowe, perełki stalowe. szczoteczki 
do zębów, sprzączki stalowe, w ogóle 
wszelkie a wszelkie francuzkie wyro- 
by: wszystko w najlepszym paryzkim gu- 
ście, tak dla kupców, jak też i dla osób 


prywatnych. l pp 22—7 
w Kupcom en gros daję % pne = 
Polecenia z e. kr. państwa Anstrjackiego 


uskuteczniają się za nadesłaniem Kwoty no 
też za pobraniem pocztą (gegen Vostnach- 
nabine) jak najrzetelniej i nzjSpieSZInEJ: 
Uprasza i 
sem mojej firmy: Pù, Fromm, Galvagniho 
w Wiedniu, lub mojego domu handlowego: 


Rae d Hauteville, 69 w PARYZU. 
ciągłe użycie 


RUPTURY (2: 
Pnet elektro-medy- 


cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15, 
Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
I Arbre dec, 44: wclLwowie w aptece Pio- 
tra Wikolascha. 2856 13--3 


mogą być wyleczone 


Wydawca: Wilalis W. Smochowski. 


sie o nadsyłanie poleceń pod adre- 


GAZETA NARODOWA z dnia 20..5t,cznia 1867. 


KGZAYWINOWANY EKsPEDYTOR 
POCZTOWY życzy sobie objąć powyższą 
posadę. Akcpłujiwy riczy Sa zzłosić do 
. + w micie ub rodowem Aale- 
IPO" 


szezyki. 


Zaklad ogrodniczy 


Jozefa Skarbka 
na Rurach pod l. 463'/, 


ma „aszesyćt Sano- 
wra Pab erm eza 
»iademić. że mawiel- gany 

k: anpas kwitnacyeh IZ 
kwiatów na bukiety we:elne, balowe i nx 
nbrania na głowy, tazże znajduje sie zinaa 
waąazonowych kwiatów do nbiesznia pokoi, 
a sprzedaje fazowe po najum'arkowańizyci 
efunch, Pra) 5-3 


ANANASY 


świeże można dostac HA> DLU 
F. W. Królikowskiego 


przy ubcy Szerokiej L $04 */,. 


wW 
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Rocznik 5/. naszych spisów 
z dawna ues nyc ln |WyCa i uj 

1034 3—10 lepsza c': 

nasion kwiatowych, jaczy- 

nowych, polnych i leśnych; 

jakoteż i krzewów ozdo- 

bnych, róż, georgiń, szcze- 
pów owocowych it. p. 

Meiera bezpłatnie 


KAROL SCHUBUTH 


we Lwowie przy nicy Krazuwskiej, 
i przyjmuje zlecenia dła nas, które jaz naj- 
staranniej wykonywa” nie omieszkamy, 
Erfurt w styczniu 1867. 


C. Platz & Sohn, 


Hofiieferant S7. Mij. des Köa gi von Preussan. 


L. 169 £ 


AOINA 


Gmin» miasta Janb>ra po zukuje 
człowieka w mazyce t śpiewie wydosko- 
nslonego, który z: rozaa remiuna:ję w 
kwoci: 4)) złr. wał. auste wvp'agać Się 
mają"a w miesięzznych ratach z kasy 
miejskiej, udzielałby szkolaej młodzieży 
tudzież w szkole panieńsk ej miejskiej po 
czą:kó v muzyki, a poszczególnie uczył 
śpiewać, tudzież zatrudnił stę uformowa- 
niem małej kapeli miejskiej »2 przyczynie- 
niein się do texo kasy miejskiej. 

Kontrakt służbowy obejmiacy 050- 
wiązki tej posady dopiero później zostanie 
ułożony z przynależnem uwzględnieniem, 
aby otrzymujący tę posade. j:sz'ze dość 
wolnego czasi mógł znależć na Iekje w 
domach prywatnych. 


Pisemne zgłiszanie sie w tej mierze 
wraz z attestatem urząd przyjmować będzie 
aż do 31. stycznia 1857. 1136 7 2—3 
Z Magistraru król. won mia ta 
M. Popiel, 
EE TE" TEEN FA R RA > De 0 
Zaknpiwssy karzystn.e 
za gotówkę wielki zapas sukni, 
sprzedaje: 
Cal branie zi 
ale ubranie ZIMOWE 
za 20 złr.. 
KOMPLETNE 
za złr. 24, 
SZLAFROKI i 
o rozmaitych barwach i na;zusto $ 
wnieiszego kroju od 8 do 26 zir. 
Tudzież wazystkie gatunki z najle-| 
pszej i najmocniejszej materji sukni ; 
męzkiek, na kaźdą porę po zdumiewa- 
j tanich cenach w moim nowo f 
magazynie sukni 
a A! à 
LEOPOLDA KELLERA| 
w Wiedniu, 1060 9—12 
Stadt, Rethentiurias rasse, Nr. 3. 1 Sto kB 
gegenüber dem Fürsterzbischöf chen Pa p 
lnis. Ecke des Stefausplatzes, 
wę. Zamówienia z prowincji uskute- f 
czniają Bię najrzetelniej i najspieszniej. 
czyli a 
Środek ułatwiający trawienie. 
Śrudek ten niedawno w terapii znany, 
przywraca błonia śluzowej żołądka norma- 
ne przymioty, przyspiesza i reguluje wy- 
dzielanie soków czyli sekrecję. W wy- 
padkach niedokładnego odbywania się fnnk- 
cyj trawienia, Pepsyna ułatwia trawienie 
wienia sam sok gatryczny nie je3t dosta- 
tecznym. = a 
Z powoda tych włniności, używa si? 
wielkiem powodzeniem w stabościach, po 
chodzących z: złego trawienia przez oso 
by. dotknięte katarem chronicznym o- 
tłądka, przez kobiety w stanie ciężar 
czenie. Skutkuje cudownie na dzie 
ciach skrofulicznych i mających skłon 
ność do krzywicenia się kości pacierzo 
wej., jak równieź na osobach wycienezo 
nych przez długotrwałe słabości, utratę 
krwi, albo dotkniętych zbytnim odcho- 
dem uryny (diabetis), w których trawienie 
zbyt mozolnie się odbywa. 
łączone są do każdego flakonixa, zawiera- 
jącego 18 proszków. Pepsyaa Grimault 
istnieje nietylko w stanie proszku, ale 
iw stanie elixira. 1918 4—15 
Dostać możDa we Lwowie w aptekach 
pp. P Mikolascha, Berlinera i Rukera; 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyń - 
skiego i Redyka, w Brodach w aptece p. 


Sawbor dnia 17. grudnia 18530. 
Ubranis czarae salonowe 
Jaco 
otwartym 
> 4. Due"  "AS_Ae "_ EE RAE PERI PL Tę 
PEPSYNA GRIWAULIT, 
gubstancyj białkowatych, do których tra 
nym, lub cierpiące na hystercję I wycień 
Objaśnienia co do użycia Pepsyny. do- 
Irenzos; w Poznaniu w aptece p. Elsnera. 


Majętność 


CZERNELICA 


z przyległościami, położona w obwodzie 
«ołomyjskim nad Dniestrem. o 4 mile od 
kole żelaznej, 1809 morg. obszaru. z tego 
połowa lasów, w okolicy. gdzie drzewo jest 
poszuwiwanę, resz*:a g'uatów arnych, łak, 
ogrodów, rzeki Duiestru i potoków. na k*5- 
rysh są młyny o 4 kamieniach, propiaacja 
w miasteczku, jest 2 wolnej ręki do sprze- 
dania lub do wydzierżawienia wa lat k:lxa 
z zaliczen' em pewna kwoty pieniężnej. 

Bliższe wiadomości udziela właściciel 
Napołeon Raciborski, pezta Horodenka 
w Czern elicy. 1155 1—3 
ja | bida AB 


R sę 

OLEJEK JODOWY 

„J. Personne, 
jako środek lekarski, uznany pr:ez aka- 
demic medyczna w Paryżu. 

Podług zdania akademieznego jest ten 
olejek środkiem lekarskim mieocenionej war - 
tości, majacym większe zalety od olejku z 
tłuszeca wątrobiego miętnsowego. Używa 
się go z wielsim skutkiem we wszystkich 
słahościach skrofulicznych. przeciw wałom, 
nabrzioieniu gruczołów, przeciw zatknuio>m 
wszelk ego rodzaju, w początkach SLABO - 
SUI PŁUCJWYĆCH, przeciw ZADAWNIO- 
NYM CHOROBOM ZARAZLIWYM (s. phi- 
lis). przeciw LISZAJDY TOCZĄCYM itd, 
We Lwowie w aptece Z. Rukera pzd 
Srebrnym orłem. 106 3—1? 

Cona 2 złr. Opakowanie 80 ct. 
1027 


Dra Karischa Y% 


Poradnik lekarski w chorobach we- 
nerycznych, podług najnowszych badań i do 
świadczeń medycyny, jest w każdej księgarni do 
nabycia — ordynacja domowa przy ulłoy 
Teatralnej pod 1. 3324 naprzeciw policji od godziny 
2—5. Wspomnione słabości dają się także listow nie 
radykalnie wyleczyć. 


Wartość terzpentycsna Syropu Chiny i że- 
laza, ap'ekarzy nadwornych księcia Na- 
poleona. 

Połączenie chiny i żelaza, rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzinie 
farmacji. Lekarze uznali powszechnie zna- 
komite usługi, jakie ta preparacja przynosi 
cierpigcym. China, znaną jest w medycynie 
jako środek toniczny najwyższej potegi. Po- 
łączoną ona została z fosforanem żelaza, 
który jest jedną z lepszych prep:racyj że- 
lezistych, ponieważ zawiera dwa pierwia- 
stki, żelazo ifosfor wyrabitjące krew iko- 
ści. Szanowni lekarze z zajęciem, sądzimy, 
przeczytają zdanie lskarzy paryskich i ana 
lizę tej preparacji. dokonaną przez jedaego 
z najznakomitszych chemików w świecie. 

„Srodek ten. sprawia cisgle pomyślne 
skutki w trudnych trawieniach (dyspepsie) bla- 
daczce, braku regularności miesięcznej, krwiotokach, 
upławach, gorączkach tyfoidalnych dyabecie i we 
wszystkich wypadkach gdzie idzie 0 wy- 
tworzenie sił słabego i powrócenie żywio- 
łów Życia zwątlonych lub utraconych. 

Arnal 


wt 


bd H 
doktor nadworny cesarza Napoleona., 


„Jest to jedna z tych szcześliwych prepa- 
racyj zadawalających chorego i lekarza. Je- 
dna z najlepszych a szczególniej łatwo mog3- 


cych być zniesionemi preparacyj żelazistych. ` 


Cazenave, 
lekarz szpitalu św. Ludwika w Paryżn.* 
Preparacja ta, daje możność lekarzowi 
zapisania choremu, dwóch naraz ważny ch 
środków lekarskich nieo'rążających i ła- 
twych do strawienia. Używam syropu chi- 


ny i żelaza i uważam go za bardzo pomyślny ` 


wynalazek. Chassaignac, 
„naczelny chirurg szpita!u luariboisiere.* 
„Srodek ten, przyjmowany zawsze baz 


odrazy przez chorych, używam z pomyślnym . 
skutkiem. . Mervey de Chegoin, | 


członek paryzkiej akademii medycznej.” | 


„Przezroczystość tej preparacji i smak 


pazyiemny bez woni żelaza, jest śiodkiem | 


ekarstwem wcale nieodrażającem i skute- 
Monod, 

prof, fakultetu medycz. w Paryżu.* 

Analiza tego syropu wykazała. Że za- 

wiera on w sobie chine i sól żelazistą w 

maximum. à 4032 2-8 


cznem., 


Roussin, f 
prof. chemii w szpitalu Val-de-Grace w Paryżul 


+ mma a kiki mmm A 7 


Ces. król. uprzywilejowane 


A Filia w Florencji. 
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OLEJ RZEPAKOWY 


podwójnie rafinowany z olejarni parowej 
w Maiezycach sprzedaje sie w hantli 
Karola Schubutha. przy uljey Krakow. 
skiej, jako teź w Składzie mąki w domu 
p. Breuera pod l. 2 Ph, po cenie 34 et. 
za funt wazt wiedenskiej, Sprzedażą en 
gros tak olaju jak» też makushówinianych 
1 rzepakowych zajmuje się jedynie Dom 
handlowy pana JOZEFA BREUERA 
we Lwowa. 1137 2—? 
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jg” powodu znacjnych wywozów i liwesunków znany tak w kraju jak i zagranica , 
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fabryczny płócien i bielizny firmy E. Fogl 
: » , e B=. e e. t 
27. w narożnym sklepie przy ulizy Himmeipfortgasse w Wiedniu, | 
„AR Pod arcylicaięciernu . > 
| r. Puabliezaości tax w Wiedniu jako teź I 83 prowincji rzadką sposobność. 
cox nawet zadziwiającej cenie, a to z upus4czeniem 400% rabatu 
„ASP „ BŁ Zamówienia rozsyłają siy aa listowne Żądania, za nadeslaniem go- | 
; tówki. albo też za pobraniem koleją lub pocztą na wszystkie strony. 
Pod zaręczeniem po znacznie na nowo zniżonych stałych cenach! 
męzkie (trzeba p dać objetość szyi) po złr 4.50, złr. 2, złr. 3 
łokie i ho- „ złe. 4 do zi. 5 za nvajcieńsze. 
I SKIC f Koszule damskie głađirie po złr, £.5); dziergane z faldowanem napier- 
38: CIBNSZE I haftowane po złr. 3.50; najcieńsze 
hogato nafrowan $ taze z wird <a! Z prawdziwych koronek po złr. 4, 
złe, 5 do zir. 6 za najcieńsze. 


gaazdcjciy ILUNsKiIE Zele lm a Kano ZW 15) złu, 3, zie. 
aD orkak duwstowigo z bogitym hubem po ste. 4 do zł, 5 
UMINTECZECTTA EA weg. i frans, 
I Kalesony damski (odj Ki) z buwchentu, perkalu i pilóta | 
gance po zb. o), zir. 


tuwże 1 da hrabiny K..... 
nadzwyczajnie. 
me najszczersze podziękowania. 


od 2. 
ua dobra nierachóre i wszelkie posiadłości ziemskie w ogóle, dające 
pewność hypoteczną, r:':1vicją się najtaniej we wszy- 
stkich krajowych i zagranicznych mstytutach bankowych za pośre- 
duietwem kantoru Józefa Ritter v, Hohenblum iu Wien, Mariahilf, Gum- 
pend»farstr.Ss2, Kaunitzgasse Nr. 8. uäthst dem Esterhazy bad im 1. St. 

W każdym wypadku nie policza się więcej za pośredniczenie w uzy- 
sz aniu zaliczki jak 1%, Tcużo kentor uskutecznia oraz wszelkie wpłaty w 
a prowincji, nad 


obwodzie Brzeżańskim 
jest część rustykalnu 


W Dulibach z nowemi budynkami 


składająca się z 51 morgów obszaru mila 
od dworca koł»i żelaznej czerniowieckiej w 
Chodorowie, z w'lnej ręki do sprzedanią. 

bliższa wiadomość w: Ostrowie pod lit. 
B, A. poczta Borynisze, lub w handlu ko- 
rzennym Jana Zalplachty na Halickiem we 
Lwowie, 1:80 2—0 
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z adamaszku lnianego. 

830 łokci rumbuczskiego płótna z ręcznej przędzy, bielonego, takża niebieskiego z 
podwójacj przzdzy po zło 9 00. 9.5, HE 13, 15. do zir. 45 za najpiekniejsze. 

Bi) do 42 łokci płótna. tak zwnnej weby (na pościel lub 12 koszul mezxich) po złr, 

do złe. 24 zı nyjpiękniej za. 


 DZDD łokci niezeówaani? dobr aj ru'nbrzskiej lıb holen derskiej weby (4 przędzy 
procz ej i e Szei kiej) p tr. 20, 23. 30, 35. 40. 50 do 60; batystowej 1 sztuka po 
g zk 60, 79 do 85, ków: da yniej 43 dobryca czasów dwa razy tyle kosztowały. 


Kalesony męzkie z nowe, nodbite futrem, na kształt flaneli, takża kaftaniki z fa- 
neli po złe. 2300, 8. da złr.-4.50. 

f Paryzkie garnitary kaszmirowe 2 kołdry i 1 obras w przepysznych kolorach ; gar - 
8 nitur kosztuje tylko zł. 15, 20, 25 d» 30: w Paryżu sprzedają tekowe po 100 frank. 
Zamówienia z prowincji usknteczniajg się za. = 
przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztą, 
pod gw:rancją jak najrzetelniej: listy w ja- 
kimkolwiek języku uprasza się adresow 


An die Leinen- und Wasch-Fabrik 
| Kirntnerstrasse Nr. 27 
im Eckgewólbe der Himmelpfortgasse in Wien 
BĘ” „cum Erzherzog Kari“ zg 


Pobierający lab 
- [kupujący za 50 
AC: |zlr., otrzymują w 
dodatku 12 serwet. 


Skład komisyjny w Pa- 
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n=lowyqzaj przystępnemi warunkami. 


„Ausitrjacki Phönix w Wiedniu,“ 


z poręczającym funduszem 


pięciu mil JONÓW zlotych waluty austrjackKiej 


ma zaszczyt donieść P, T, publiczności, że pole swej czynności od i 


DZIAŁEM ZABEZPIECZEŃ 


lipca 1356 rozszerzyło 


ZSP TN 


i za najtańsze premie i najprzystepniejąza warunki ubezpieszenia | r 
na wypadek Smierci z udziałem w Zysku lsb be: tegoż, na Czas oznacz my iub nieoznac:ony (un całe życie, jednak nie przekracza- 


Ją 
w wypadku dożycia na kapitały, 


lat 90 wieku lub temporyzacji) wzajemne ubezpieczenia dw 


wyposażenia (szezególniej do polecenia dla dzieci płci żeńskiej w celu zabez- 
pieczenia posagu) zabezpieczenia pensyj i dożywocia, 


ujakie w wypadku Smierci i przeżycia załatwia; tudzież 


Wypłaty premij mogą być załatwiane rocznie, półrocznie, kwartalnie a nawet miesięcznie. 
Przykład pojedyńczego zabezpieczenia Życia: 


Premia do założenia w celu ubezpieczenia, na wypadek kiedykolwiek zdarzonej śmierci — kapitału złe. w. a. 5000, wynosi w wieku 


przystąpienia 
lat 30 lat 35 t lat 40 
tylko austr. wal. 25 złr. 59 cnt. austr. wa:. 31 złr. — ent. austr, wał. 36 zin 5) cut. 


tylko austr. wal. 39 złr, 50 cat. 


austr. wal. 36 złr. — Gcnt. 


kwartalnie bez udziału w ZySkU —* | 


z udziałem całego czystego zysku. 


austr. wal. 42 złe, 50 ent 


lat 45 
austr. wał. 44 złr, 50 cat, 


anstr. wal, 52 złr. — cnt. 


Przepadie szkody likwidują się rzetelnie. 


Statutów i prospektów, tudzież wszalkich objaśnień udzicla bezpłatnie i z wszelką gotowością 


Ajentura jeneralna dla Galicji i Bukowiny 


we Lwowie PO. 1. 


u pana 


/O na. 


IZYDORA ROSIN, 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor 


również inne wszystkie główne i powiatowe Ajentury w kraju, 


Jan Dobrzański. 


Druk Ko: cla Pillera. 
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"Korespondencje Gazety Rarodowej. 


Wiedeń dnia 18, stycznia. 


A Program, ułożony i przyjęty przez 20tu 
es-posłów, a w większej części ex-rajchsratów 
niemieckich, zaczyna być wyzyskiwany przez 
różnego rodzaju kandydatów, którzy choć nale- 
żacy do dii minorum gentium, mają łatwą sprawę 
wobec wyborców politycznie mało wykształco- 
nych, właśnie dla tego, że się powołują na tak 
zwane powagi parlamentarne, a znowu program 
tych Z0stu nie wymaga wielkiego natężenia u- 
mysłu, bo się streszcza poprostu w negacji. 

Gdyby państwo austrjackie nie było w poto- 
żeniu, które mu nie pozwala zwlekać organiza- 
cji, możnaby z obojętnością przypatrywać SIę 
wybrykom  partji biurokratyczno-niemieckiej i 
oczekiwać spokojnie rezultatów tej polityki mniej- 
Szości. 

Dziś jednakże musi koniecznie tak bezwzględ- 
ne wystąpienie koryfeuszów partji niemieckiej 
wobec rządu każdego oburzyć, kto chee Austuji 
silnej: Do licznych kłopotów już istniejących do- 
dają jeszcze nowy kłopot ci właśnie, którzy sta- 
nowili i stanowią uprzywilejowaną rasę w Au- 
strji, ludzie, którzy po części winni rządowi swo- 
ją egzystencję: Niemcy, którym- droga była 
wszędzie otwarta i do posad i do honorów li 
dla tego, że się urodzili Niemcami. 

Zgłębiając różne motywa tej niezwykłej o- 
pozycji (z tej strony), znajdziemy, że najsilniej- 
szym jest owo nawyknięcie do władzy bez za- 
sługi, do snpremacji bez przyczyny 1 do wyzy- 
skiwania bezwzględnego drugich. | r i 

Czterech byłych ministrów, każdy z niebie- 
skim arknszem w kieszeni (pobierający pensję 
dostają arkusz pensji „Pens. Bogen“ na papierze 
tej barwy) w opozycji przeciw rządowi. Przykład 
może jedyny, ale razem wielee pouczający. W 
małym tym obrazku widzieć można, jak silną 
jest pomoce binrokracji i jak się: na nią spuścić 
może korona w złej doli. 

Lojalność sięga do pensji. O wytorach po 
prowincjach niemieckich nie ma jeszcze pewnych 
wiadomości; w Wiednin panuje dość wielka a- 
patja. W jednym obwodzie miasta (Alservorstadt) 
agitują liberalni mieszczanie sami za: ohraniem 
Sznselki. Za to dziennikarstwo albo ignoruje ten 
fakt, albo go obrzuca błotem. W ogóle czuć się 


daje brak charakterów i teroryzm centralistycz- 


ej prasy. l 
6 W ien Mariahilf między mowamı kan- 
dydackiemi, podnieść warto mowę znanego lite- 
rata dr. Kollatschka. Był wydalony w skutek 
wypadków w roku 1848 z Anstrji, potem po- 
zwolono mu wrócić Wrócił, i na w zwanie pa- 
na Schmerlinga (jak twierdzi) udał się był do 
Węgier. W rokn 1861 traktował z ludźmi poli- 
tycznymi, przywiózł z nich trzech do Wiednia i 
tu sprowadził do nich trzech Niemców z rajchs- 
ratu i zaczęli obradować nad kompromisem. 
Węgrzy, jak Kołlatschek mówi, byli przez niego 
uprzedzeni, 0 co Schmerlingowi chodzi,  (przy- 
czem o możliwości modyfikacji patentów luto- 
wych była mowa), tembardziej Niemcy, jego po- 
wiernicy, musieli wiedzieć, jakie ustępstwa rząd 
centralny robić zamyśla. Po krótkim wstępie o- 
rajchsratowi, że  przedewszystkiem 
obstają przy konstytucji lutowej, i pytali Wę- 
grów, czyli mają upoważnienie od swoich do 
przyjęcia konstytucji Schmerlingowskiej pure et 
simple ? 2 
Rozczarowani pośrednicy wrócili do Pesztu. 
Opowiadanie tego zajścia miałoby daleko 
większą jeszcze wagę, gdyby dr. K. był wy- 
mienił osoby z jednej i drugiej strony; jednak 
powziąść i ztąd już łatwo można, na eo racho 
waóby mogli Węgrzy, gdyby władza przeszła 
na powrót w ręce centralistów. Do- czego zre- 
sztą takie złączenie się Niemców różnych od- 
cieni doprowadzić może, trudno przewidzieć , bo 
niektórzy z nich nie myśłą wcale 0 koncesjach 
liberalnych, ani o kompromisie z Węgrami; nie- 
którzy trzymają się patentów lutowych bez ża- 
dnych modyfikacyj, inni nareszcie chcieliby 
wskrzesić radę szczupiejszą tylko i godzić się 
sami z Węgrami; jednem słowem, jest to spój- 
nia, którą Balzac nazywa „liaison de convenance. 
Rządowi nie pozostaje iuna droga, jak do- 
prowadzić do końca kompromis z Węgrami, o- 
przeć się na nich i na większości krajów z tej 
strony Litawy położonych, przedkładając dele- 
gacji, wysłanej do „nadzwyczajnej Rady pań- 
stwa“ sprawę konstytucyjną, ukonstytuowamia pan- 
stwa, w krajach zaś małych niemieckich. gdzieby 


nie wybierano delegacji, odwołać się do ludnosci. ` 
Prejudykatu nie trzeba daleko szukać, bo ci sa- 


mi Niemcy z wielką ochotą zajmowali się spra- 
wami całej monarchii, ne zważając na zarzuty 
niekompetencji, które im robili Czesi i Polacy, i 
nie zważając na nieobecność posłów węgierskich, 
kroackich i weneckich. 

Podobało im się wtedy wywierać hegemo- 


nię nad większością ludów austrjackich ; dla cze- ' 
go dziś nie mają pozwolić, by większość wró-. 
ciła do praw, które z natury rzeczy większości 


przynależą? 

Teraz taki stan rzeczy, że każdy wie, co 
mu pomaga lub szkodzi. Nikt nie chce, by dru- 
gi interpretował mu Jego włąsne potrzeby. Kraje 
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więc te, które nważają oktrojowaną konstytucję. 
lutową z r. 1861 za nieStosowną i ich potrze- 


bom nie odpowiadającą, pójdą za głosem rządu, 


który sprawiedliwszy, niż poprzedni, nie chce 


narzucać ludom instytucyj niewłaściwych, tylko 
chce zgody 1 porozumienia ze wszystkiemi. 
Powiadają, że na prowincji centralistowski 


program narzncony nie wszędzie przypadł do 


smaku ludności. 


LO . 


À Bo są. 
Przegląd DonżyCZzny. 


Wiadomość, podana przez Presse, którą ro- 
zesłano telegrafem wszystkim dziennikom, a we- 
dług której układy z Węgrami jako ukończone 
już przedstawiały się, okazała się myłuą, a 
przynajmniej przedwczesna. Wien. Ll, Post. pi- 
sze w tym względzie: „Jeden z tutejszych dzien- 
ników łączy z podaną przez Pest. H. wiadomo- 
ścią o nastąpić majacem mianowaniu minister- 
stwa węgierskiego, szczegółowe wyłożenie zasad, 
na podstawie których miałyby układy pojednaw- 
cze z Węgrami, być już doprowadzone do koń- 
ca. Rząd cesarski nie jest w chwili obecnej w 
położeniu szczegółowych udzielać wiadomości w 
rzeczonej sprawie, musi jednak uczynić uwagę, 
że wywody wspomnianego dziennika są jedynie 
kombinacjami, którym brak nałeżytej podstawy.” 
Wobec tego zaprzeezenia okazują Się więc tak- 
że mylnemi pogłoski o dokonanem już mianowa- 
niu ministrów wegierskich, 0 czem wczoraj wspo- 
minaliśmy. . a , 

Ww Wegrzech panuje jednak przekonanie, 
że układy z koroną są na najlepszej drodze, i 
że teraz z pewnością do pojednania przyjdzie. 
Adres w sprawie poboru do wojska, odwiezie do 
Wiednia tawernik, i spodziewają się, że wróci 
do Pesztu z wiadomością o zawartym układzie. 
Węgrzy w ogóle drwią z centralistów wiedeń- 
skich, i pewni są zwycięztwa. .Stara Presse, po- 
wiada Pest. Lloyd, wysila się od dni kilku na 
obsypywanie Węgrów pochwałami, a pochwały 
te uważamy za wieńce, któremi zdobią ofiarę , 
przeznaczoną na zabicie. 

Telegramy z Pesztu z dnia 18. donoszą, że 
stronnictwo Deakowe zaprzecza stanowczo, aby 
Pulszky był od tego stronnictwa upoważnionym 
do układania się z rządem i autonomistami nie- 
mieckimi. 

Także i w Chorwacji napotkała ustawa no- 
wa o poborze do wojska na opór powszechny. 
Dwie rady gminne, mianowicie karlsztadzka i 
zagrzebska, odrzuciły już na publicznem posie- 
dzeniu ustawę tę, oświadczając, że uważają ją 
za niekonstytucyjną. 

Wychodzący w Gracu Telegraf dowiaduje 
się, że temi dniami ogłoszoną zostanie amnestja 
powszechna dla wszystkich od r. 1849 skaza- 
nych za zbrodnie polityczne osób, z wyjątkiem 


jedynie tych może osób, które w najnowszych 


czasach brały udział w jakich przeciw Austrji 
wymierzonych czynnościach. Dziennik wspomnia- 
ny dodaje, że amnestja ta ma być ogłoszoną 
równocześnie z zamianowaniem ministerstwa wę- 
gierskiego. | 

Z Pragi piszą, że rząd zamierza, w celu 
skłonienia Niemców do udziału w nadzwyczaj- 
nej Radzie państwa , ogłosić ją „nadzwyczajną 
sesją* zwyczajnej Rady państwa, gdyż Niemcy 
uchwalili jak wiadomo, tylko dv zwyczajnej Ra- 
dy państwa wybierać. 

Do Wiednia powołano wszystkich namiest- 


ników, nietylko w celu narady z ministrem sta- 


nu, lecz jak utrzymuje VN. fr. Pr., w celu udziału 
ich w radzie ministerjalnej. l | 
Z Pragi udaje się do Wiednia br. Rothkirch 
namiestnik Czech. Jak słychać, ma on być mia- 
nowany prezydentem nadzwyczajnej Rady pań- 
stwa. Namiestnikiem Czech ma być mianowany 
hr. Clam Martinitz. 
Wandererowi piszą z Pragi, że bawią tam 
obecnie kr. Potocki Adam i hr. Tarnowski (re- 
daktor Przeglądu polskiego?) celem ułożenia Się z 
narodowem ezeskiem stronnietwem. 
Wspominaliśmy już o okólniku, który został 
wystosowany przez p. Beusta do poselstw au- 
strjackich, z powodu wydania patentu styczmo- 
wego. Peszteński Hon podaje następujące SZCze- 
góly o tym okólniku: P. Beust wyłuszcza w tej 
nocie przedewszystkiem potrzebę, aby monarchia 
wreszcie wewnątrz się skonsolidowała, 1 aby 
w pierwszym rzędzie załatwioną została kwestja 
konstytucji węgierskiej. W tym celu niezbędnie 
jest potrzebne, aby kwestja spraw wspólnych 
dyskutowaną była także po tej stronie Litawy. 
Wyłącznie w tym celu zwołaną została nadzwy- 
czajna Rada państwa. Zdaniem p. Beusta, kor- 
poracja, zwołana ad hoc, nie może naruszać ża- 
dnego prawa konstytucyjnego, podczas kiedy 
poruczenie tej czynności rajchsratowi Z T. 1861, 
byłoby naruszeniem prawa konstytucyjnego ! 
nie mogłoby zaspokoić wschodniej połowy pań- 
stwa. Przedewszystkiem rząd trzymał sie tej 72- 
sady, że wszystkim narodowościom monarchii 
powinna być oddana słuszność i sprawiedliwość. 
a powtóre uznał rząd za rzecz konieczną, nadać 
inicjatywie podstawę konstytucyjną. 
O tem, że rząd postanowił patent z dnia 2. 
stycznia bądź eo bądź wprowadzić w życie, — 
nie ma być żadnej wzmianki w okólniku. 


Niemcy. Słychać, że na berlińskich konfe- 
rencjąch państw, należących do Związku półno- 
cno-niemieckiego, ułożono się już prowizorycznie 
co do kwestji wojskowej. 


Francja. Trudno zrozumieć z telegramów, 
co to jest właściwie na pogłoskach o zmianach, 
które w parlamentarnym systemie Francji nastą- 
pić maja: czy dążą one, do rozszerzenia wolno- 
ści, czy do ścieśnienia Jej, Jeżeli dzisiaj o Jakiej. 
kolwiek wolności we “rancji mówić się godzi, 
La France powiada, że pogłoski te mają rzeczy. 
wistą podstawę, ale jeszcze nie nie postanowio- 
no ostatecznie, — te pogłoski jednak są dość 
Sprzeczne. , 
OAK według Pressj i L Ætendard, mają na 
przyszłość sami ministrowie bronić swoich wy- 
działów wobec Izb (obecnie obowiązek ten peł- 
nią ministrowie bez teki, co oczywiście mini- 
strów czynnych zasłania); prawo wysyłania adre- 
Su ma być zniesione, a ustawa prasowa mą być 
zastosowaną do prawa pospolitego (byłoby to 
liberalnie); a Etendard dodaje, że w łonie mini- 
sterstwa żadna zmiana nie nastąpi. Za zniesione 
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prawo adresu ma być nadane prawo interpelacji. 
Gabinet obecny pozostanie. Cóż gdy nie donoszą, w 
jakiej formie ! Inny telegram zaś donosi co doprawa 
adresu i interpelacji to samo, z tym dodatkiem, 
że dotyczące dekreta Monitor wkrótce ogłosi i 
że istnienie obecnego ministerstwa jest za- 
chwiane. 

Według doniesień z Paryża dnia 17. b. m., 
miał «ró! pruski już zawiadomić, że wszelkiemi 
siłami będzie się starał przybyć na wystawę; a 
spodziewają się, że i królowa angielska w coro- 
cznej swojej wycieczce do Niemiec, obierze dro- 
gę na Paryż. 


Anglia. Kola polityczne w Londynie zajmu- 
ją się mocno stanowiskiem, jakie rząd zajmie co 
do sprawy reformy systemu wyborczego. Spra- 
wa ta zwraca na się uwagę ogółu, a przyjaciele 
reformy, opierając się na opinii publicznej chca 
znaglić rząd, by wniósł w parlamencie projekt 
do ustawy, nie ustępujący pod względem postę- 
powych wyobrażeń znanym projektom Russela i 
Gladstona. Między przyjaciółmi byłego kanclerza 
skarbu a stronnictwem whigów przyszło z tego 
powodu do rokowań, które dozwalają przypusz- 
czać istnienie gabinetu, złożonego z torysó w. 


Włochy. Dla pokrycia deficytu 185 milo- 
nów franków zaproponował d. 18. bm. w parla- 
mencie minister finansów Scialoja niektóre zmia 
ny i reorganizacje co do podatków, co by dało 
30 milionów ; i tak przekazanie wypłaty pensji 
kasom depozytowym przyniosłoby. 17 milionów 
oszczędności, a reforma taks wpisowych 16 mil. 
Minister zapowiedział przytem, że wniesie pro- 
jekt reformy podatku gruntowego i od ruchomo- 
ści, tudzież zaproponuje podatek od produktów 
i mlewa. (Ostatni podatek już dawniej myślano 
zaprowadzić, ale obawiano się wielkiego wzbu- 
rzenia między ludem). iKonstatując ciągły przy 
bytek dochodów a ubytek niedoboru, dowodzi, 
że w r. 1880 nastąpi równowaga w budżecie. 
Pozostający na ten rok niedobór 100 milionów 
trzeba pokryć w nadzwyczajny sposób. Ponieważ 
pożyczka nie jest możliwa, więc trzeba się ucie- 
kać do dóbr kościelnych. Minister zapowiada, że 
wniesie projekt, który dobędzie na te dobra 600 
milionów, co posłuży do pokrycia rocznych nie- 
doborów, dopóki się budżet nie zrównoważy. 
Minister spodziewa się, że duchowieństwo plan 
ten przyjmie, i że gdy duchowieństwo wejdzie 
w obręb praw. pospolitych, bedą i kwestje o sto- 
sunku kościoła do państwa zamkniete. 

Po kilku uwagach eo do porządku trakto- 
wania pojedynczych wniosków, przyjmuje Scia- 
loja wniosek Crispiego, orzekający nagłość pro- 
jektu prawa o wolności kościoła i likwidacji 
dóbr kościelnych. 

Według Gaz. di Torino armia włoska jeszcze 
p:zed upływem dwóch lat będzie uzbrojona w 
karabiny odtyłcowe. 


Hiszpania. Do Liberté donoszą z Madrytu 
pod dniem 12. b. m., że tam aresztowania i ba- 
nicje deputowanych są na porządku dziennym. 
Strach i przerażenie ogarnia wszystkie warstwy; 
kto tylko w jakikolwiek sposób zajmuje lub zaj- 
mował znaczniejsze stanowisko, ratnje się uciecz- 
ką przed mapaścią rządu. Stan oblężenia, który 
po ogłoszeniu terorystycznych ustaw bezpieczeń- 
stwa, ma być zniesionym, wykonywany jest do- 
cychczas z całą surowością. Wkrótce ma wyjść 
dekret, ograniczający jeszcze bardziej prasę. 


Grecja. Według doniesień z Aten d. 12. 
bm., uchwaliła Izba ćwierć miliona drachmów 
na nadzwyczajne misje dyplomatyczne do mo- 
carstw, a milion na sprawienie karabinów. Mają 
pójść Feligiandis do Paryża, Metaxas do Peters- 
burga, Brailas do Londynu, Konduriottis do Flo- 
rencji, Rangabe do Washingtonu, Maurokordatos 
do Wiednia. | 


Turcja. W sprawie wschodniej mamy tyl- 
ko same doniesienia dziennikarskie. 
|. Wiadomości paryzkiego Temps z d. 17. bm., 
Jakoby kilka mocarstw nalegało u Turcji, aby 
podjęła inicjatywę w celu zwołania konferencji 
do spraw wschodnich, la France z dnia nastepne- 
go zaprzeczyła. 

Gaz. di Firenze donosi, że Turcja ma wysłać 
energiczny protest do rządu włoskiego z powo- 
du, że z portów włoskich nieustannie idą ocho- 
tniey do powstania w Kandji. 

Według wiadomości z Aten d. 12. bm. we- 
zwały Francja i Anglia w formie grzecznej rząd 
grecki, aby zachował ścisłą neutralność, wolno 
mu jednak starać się o przewóz kobiet i dzieci 
kandjockich do Grecji. 

Franc. Koresp. donosi : Wzajemne badanie się 
mocarstw w sprawie wschodnie: nie ustaje. W 
Paryżu spodziewają się noty gabinetu angiel- 
skiego, ale nie liczą na wielka ochoczość do do- 
niosłych kroków. Rząd torysowski postępuje we 
wszystkich kwestjach zagranicznych bardzo o- 
strożnie, i radby tymrazem być całkiem pomi- 
niętym, wie bowiem, że wszelkie gorętsze wda- 
nie się w jaką sprawę lądu europejskiego, na- 
potkałoby na zacięty opór w parlamencie, które- 
go rząd bynajmniej nie ma powodu wyzywać. 
Etendard donosi nawet, że w skutek pobytu na- 
stępey tronu angielskiego w Petersburgu, gabi- 
nety angielski i moskiewski zbliżyły się w sprs- 
wie wschodniej — czemu jednak France zaprze- 
cza. Mimo to jednak Anglia jest „ezujną. Liberté 
podnosi to, że cała eskadra Śródziemnego morza 
towarzyszy admirałowi lordowi Paget do Egiptu. 

Doniesiono, że w skutek zimna ustały na 
Kandji ruchy wojenne ; tymczasem donoszą na- 
gle z Aten urzędowo o bitwie pod Rodią w pro- 
wineji Heraklion, gdzie powstańcy mieli pobić 
5.000 Turków; tudzież o odparciu ataku Tur- 
ków na kiasztor Agia Rumelia w prowincji Sta- 
kii. Turecki minister spraw zagranicznych od- 
rzucił propozycję posła moskiewskiego, aby w 
Krecie urządzono szpitale neutralne. 


Gubernator Tesalii, Edem basza, rozdał mie- 
dzy tamtejszą muzułmańską ludność broń. | 

Kwestja kopuły grobu świętego w Jerozoli- 
mie, która tyle czasów dyplomacje zajmowała 
już jest załatwioną. Według Monitora. zawarły 
Moskwa, Francja i Tureja układ, że potrzebne 
reperacje będą wspólnie dawały. Dotychczas 
Turcja uważała to za prawo udzielności swojej 
i nie dopuszezała żadnego mocarstwa do udzia- 
łu w tych reparacjach. 


Moskwa. Wiadomości z Tetersburea mō- 
wią, że ciągła choroba ks. Gorczakowa budzi 


! wielkie obawy; księcia Gorezakowa niełatwo kim 


zastąpić. Mówią o jenerale Tgnatjewie pośle mo- 
skiewskim w Stambule, tudzież o ks. Aleksym 
łabanowie dypłomacie ze szkoły Gorczakowa, 
jako o domniemanych zastępcach dzisiejszego 
wszechwładnego ministra. Łabanow jest obecnie 
gubernatorem w Orle. 

Budżet przedłożony został d. 13. b. m. ra- 
dzie stanu i będzie przed początkiem lutego o- 
głoszony. W październiku jeszcze minister finan- 
sów cofnął swój elaborat w tej mierze i przero- 
bił go na nowo. W stosunku do przeszłego roku 
wydatki zwiększyły się znacznie. Jedno tylko 
ministerstwo marynarki zmuszone było zreduko- 
wać swój budżet z 23 milionów na 17/4. Dług 
państwa zamiast przeszłorocznych 68 będzie wv- 
magał 75 milionów wydatku; liczba wydanych 
świeżo asygnat wynosi 207 milionów, dług ho- 
łenderski 7314 mil. guld. holend., dług angiel- 
ski 33'⁄, mil. funtów szterlingów, dług krajowy 
oprocentowany 927 milionów rubli. Emerytury wy- 
noszą rocznie 15 mil. rubli, z których 10 milio- 
nów rubli dostaje się takim urzędnikom, którzy 
„Z powodu słabości” dali się pensjonować, a na- 
stępnie wrócili do służby i pobierają pensję eme- 
rytalną obok płacy zwykłej. , 


Ziemie polskie. Do Bresl. Ztg. piszą z War- 
szawy pod dniem 14. b. m.: „Dziś dopiero po- 
daje urzędowy Dziennik Warszawski ukaz, który, 
choć tego wprost nie wypowiada, zamienia kró- 
lestwo Polskie na prowincję i w każdym wzgle- 
dzie wciela je całkowicie do cesarstwa. Jest 
to najcięższy cios, który spotkać mógł kraj nie 
pod narodowym, ale pod socjalnym i ekonomi- 
cznym względem. W porównaniu do polskich, 
dawniej juź do Moskwy wcielonych prowincyj, 
znajdowało sie Królestwo ze swojemi europej- 
skiemi instytucjami, ze swymi urzędnikami, ma- 
Jącymi jeszcze uczucie prawa i sprawiedliwości, 
przy swojej oświacie i przemyśle, przy swojem 
sądownictwie i biegu administracji, w kwitną- 
cym stosunkowo stanie. Nowa moskiewska zawi- 
kłana administracja, zupełna zależność od dalekie- 
go Petersburga, zniszczy resztki krajowego do- 
brobytu i pogrąży kraj w równie opłakanym 
stanie, w jakim się obecnie Litwa i Wołyń znaj- 
dują. To każdemu tu jasno i dla tego oburze- 
nie w narodzie jest ogromne. Jeżeli ukaz uza- 
sadnia nowe urządzenia potrzebą uprosze:enia 
administraejj i wymaganiami polepszenia do- 
brobytu — uzasadnienie to brzmi raczej jako 
urąganie zniweczeniu kraju. Widać w tym wy- 
wodzie jednę z tych bezczelności, które rządo- 
wi moskiewskiemu są właściwe, a które cudzo- 
ziemiec uważa jeszcze zawsze za nieprawdopo- 
dobne w takich rozmiarach. Mimo panującego 
w całym kraju smutku — mimo ciężkiej niedoli, 
wynikającej z oddalenia tylu polskich urzędni- 
ków, przez co, kilkaset rodzin widzi się naraz 
pozbawionemi chleba, — mimo że dziesiątki ty- 
sięcy Jeszcze jęczą na Sybirze a liczba ich co- 
dzień się jeszcze zwiększa, jeszcze weselić Się 
każą! Wyżsi urzędniey zajmują się gorliwie 
urządzaniem balów tak tu jak w większych mia- 
stach prowincjonalnych i wzywają obywateli u- 
rzędownie do współudziału. Na odmawiających 
uczestnictwa zwraca policja baczne oko, a wia- 
domo, jakie ta policyjna baczność ma znaczenie 
w czasie stanu wojennego, gdzie prosta nieprzy- 
chylna opinia policji o obywatelu, choćby naj- 
spokojniejszym i najszanowniejszym, wystarcza, 
aby go wywieziono do odległych miejsc cesar- 
stwa. Ihr. Berg każe sobie wyprawić bal w re- 
sursie obywatelskiej, na które najpierwsi oby- 
watele miasta otrzymali od prezydenta jenerała 
Witkowskiego wezwanie. Dziś zjawił się wyż- 
say urzędnik w towarzystwie 15 podkomendnych 
w gmachu najwyższej izby obrachunkowej kró- 
lestwa Polskiego i oświadczył tamtejszym urzę- 
dnikom, że władzę tę uważać należy za rozwią- 
zana, że urzędnicy tylko tak długo tam pozostać 
mają, aż załatwią rachunki właśnie co u- 
kończonego roku, co o ile możności jak najrych- 
lej nastąpić powinno, i że 15 owych ponmienio- 
nych panów przybyło, ażeby przewodniczyć w 
załatwieniu interesów. Wszyscy z owych 15 Są 
Moskalami, nierozumiejącymi i słowa po polska. 
Przy wymienianiu powiatów, jak je oznacza u- 
kaz tyczący się nowego podziału terytorjalnego , 
przechrzcono „Chełm*, na „Cholm“, miasta „Za- 
mość, na „Zamostie”*. Jest to jeden dowód 
więcej moskwicenia. Do reform, JAKIE jeszcze 
dla nas są przeznaczone, należy Zniesienie naj- 
wyższej władzy sądowej dla królestwa Polskiego 
— senatu. Najwyższa instancja znajdować sie bę- 
dzie w Petersburgu. Rozporządzenie to poprze- 
dzić musi koniecznie zniesienie kodeksu Napole- 
ońskiego, którego miejsce zastąpi moskiewski „za- 
kon.“ Jaki krok wsteczny. — W końcu pozwa- 
lamy sobie zwrócić uwagę na to, że Bres. Zig. 
o wszystkich tych burzących rozporządzeniach, 
jakie się obecnie pojawiają, otrzymała sprawo- 
zdania, w każdej fazie przygotowywania się 
tychże, i że Dzienni: Warszawski nie raz jej za- 
rzucał menawistne oczernianie. Sąd o tem pozo- 
stawiamy czytelnikowi.* , 


Gazeta Toruńska zamieszcza następująca ode- 
zwę: „Do wyboreów polskich i narodowości pol- 
skiej przychylnych w Prusach Zachodnich! Wia- 
doma wam jest odezwa posłów polskich Prus 
Zachodnich, wzywająca was do wyborów dlą 
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parlamentu północno-niemieckiego. Oto z poręki 
naszych posłów został postanowiony niżej pod- 
pisany komitet centralny dla uporządkowania 
tych wyborów w Prusach Zachodnich, i tenże 
komitet przedstawia z uwzględnieniem życzeń 
pojedyńczych powiatów, następujących kandy- 
datów na posłów do parlamentu półuocno-nie- 
mieckiego: pp. Euzebiego Rożyckiego, 
Ignacego Łyskowskiego, Leona 
Czarlińskiego, sędziego Feliksa De- 
kowskiego, ks. proboszcza Królik ow- 
skiego, ks. proboszcza Tuszyńskiego, 
radcę lyacyntego Jackowskiego, E- 
mila Czarlińskiego, Teodora Do. 
nimirskiego, ks. proboszcza Popiełskie- 
go, majora Stanisława Radkiewicza. 

Polecamy wszystkim wyborcom konieczny i 
gorliwy udział w wyborach i mianowicie upomi- 
namy: aby każdy prawomocny wyborca poprze- 
duio się przekonał, czy jest umieszezony w spi- 
sie wyborców, aby przy wyborach każdy wy- 
borca wyraźnie na karteczce wypisał albo wy 
pisać kazał imię, nazwisko i miejsce pobytu po- 
sła, na którego głosuje, a nie więcej, i aby każdy 
trzymał się zgody i słuchał, co mu powiedzą 
światlejsi rodacy. 

Szczęść nam Boże! 

Centralny komitet wyborczy w Prusach Zachodnich 
dla parlamentu pótłnocno-niemieckiego. 

H. Jackowski z Lipnik, Leon Czarliński z 
Zakrzewka, Stanisław Radkiewicz z Brzeżua, 
Ignacy Łyskowski z Mileszew, Józef Iłowiecki z 
kyńska, Teofil Rożycki z Biechówka. 


Dopiero Dziennik Warszawski z dnia 19. bm. 
ogłasza dalszy ciąg ukazów carskich o zarzą- 
dzie gnbernialnym i powiatowym w guberniach 
królestwa Polskiego. Ukazy te opiewają : 

Ustawa o zarządzie gubernialnym i powiatowym 
w guberniach królestwa Polskiego. (Ciąg dalszy.) 

Art. 5. Zarząd gubernią powierza się gu- 
bernatorowi i zostającemu pod jego prezydencją 
rządowi gubernialnemu. 

Art. 4. Zarząd powiatem porucza się, pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem gubernatora i 
rządu gubernialnego, naczelnikowi powiatu i 
zostającemu przy nim urzędowi powiatowemu. 

Art. 5. Dla miejscowego nadzoru nad po- 
rządkiem i zapewnienia bezpieczeństwa publi- 
cznego ustanawia się w każdym powiecie straż 
ziemska, według zasad wskazanych w oddziel- 
nej ustawie, do niniejszego dołączonej. 

Dział pierwszy. Organizacją za- 
rządu gubernialnego. Rozdział pier- 
wszy. O gubernatorze. 

Art. 6. Gubernator jest wyższym w gubernii 
przedstawicielem władzy rządowej. 

Art. 7. Gubernator mianowany jest i uwal- 
niany przez najwyższy ukaz imienny i zarazem 
najwyższy rozkaz, według ustanowionego w tej 
mierze porządku. Gubernator z urzędu swego u- 
żywa praw służbowych na równi z innymi gu- 
bernatorami cesarstwa. W stosunkach guberna- 
torów z inuemi władzami i osobami, zachowuje 
się porządek, przepisany w T. II. Zb. pr. wyd. 
1507 r. 

Art. 8. Gubernator w obrębie powierzonej 
mu gubernii, jest głównym stróżem nietykalno- 
ci najwyższych praw samowładztwa, dobra pań- 
stwa i ścisłego wykonywania praw 1 postano- 
E rządowych we wszystkich częściach za- 
rządu. 

Art. 9. Gubernator czuwa nad należytym i 
szybkim biegiem czynuości we wszystkich gałę- 
ziach powierzonego mu zarządu. Obowiązkiem 
jego w szczególności jest, mocą nadanej mu wła- 
dzy, strzedz porządku społecznego , bezpieczeń- 
stwa i spokojności w gubernii, tudzież nietykal- 
ności praw własności, określonych tak ogólnem 
prawem, jako też w ukazach z dnia 18. lutego 
(2. marca) 1864 i w postanowieniach takowe 
uzupełniających. Gubernator ma władzę zwierz- 
chnią nad wszystkiemi komendami straży ziem- 
skiej w granicach gubernii. 

Art. 10. Qubernator, o ile można, z bliska, 
śledzi za wszystkiem eo się dzieje w guberni 1 
w tym celu przy częstych objazdach guberni 
zwiedza wszystkie władze administracyjne 1 1n- 
stytucje, zostające pod jego zarządem, a od cza- 
su do czasu przynajmniej raz w rok, obbywa re- 
wizje każdej z tych władz i instytucyj miejsco- 
wych, stosując sie w tej mierze do art. 667 do 
674 Og. ust. gub. T. II. Zb. praw wyd. r. 1857. 

Art. 11. W razie nieporządków w gubernii, 
jeżeli działania miejscowej połieji okażą się nie- 
dostatecznemi do ich powściągnienia, guberna- 
tor, celem zabezpieczenia spokojności wewnętrz- 
nej i przywrócenia prawnego porządku, żąda po- 
mocy komend wojskowych, postępując w takich 
przypadkach stosownie do art. 410—412, 643— 
647 og. ust. gub. T.II. zb. praw wyd. 1857 r. 

Art. 12. Ściśle przestrzegając zapewnionej 
wszystkim“ "poddanym państwa moskiewskiego 
wolności wiary, gubernator strzeże legalnych 
praw i nietykalności kośejoła prawosławnego, 0- 
raz wszelkich innych wyznań, przez prawo uzna- 
nych, i pilnuje, ażeby mieszkańcy powierzonej 
mu gubernii w wyznawaniu swej wiary nie do- 
znawali nieprawnych ograniczeń i ścieśnień. Gu- 
bernator osłania wszystkie wyznania od przeci- 
wnych prawu zamachów ze strony innych wy- 
znawców i przestrzega, ażeby duchowieństwo 
tak świeckie jak i zakonne ścisłe wykonywało 
przepisy, dlań prawami cywilnemi ustanowione. 

Art. 18. Gubernator mając z obowiązku 
swego ciągłą i troskliwą pieczę nad dobrem 
mieszkańców powierzonej sobie gubernii, w szcze- 
gólności nieochybnie starać się winien o po- 
myślność Indności wiejskiej i pilnować, ażeby 
prawa cywilne i własność najwyższemi ukazami 
z dnia 19. lutego (2. marca) 1864 najmiłościwiej 
włościanom nadane, w żadnym razie nie ulegały 
nadwerężeniu; ażeby wybory osób do zarządu 
gminnego odbywały się podług przepisów, od- 
powiednio dobru państwa i ogólnemu interesowi 
ludności rolniczej; ażeby wiejskie zebrania gmin- 
ne były zwoływane i odbywały się podług ści- 
słych zasad prawa i ażeby sądy gminne działa- 


— 


Wydawca: 


serdecznym układem. 
dziełn podołąć, nie posiadam do tego potrzebnych ani 


Witalis W. Smochowski. 
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ły stale i samodzielnie, nie wychodząc jednak po 
za granice nadanej im władzy. 

Art. 14 We wszystkich częściach powie- 
rzonego sobie zarządu, gubernator działa albo 
bezpośreduio przez służącą mu osobiście władzę 
rozporządzającą, albo też przez pośrednictwo 
rządów gubernialnych i istniejących przy nim 
oddziałów służby. d. n.) 


Kronika. 


Jutro we wtorek ma się odbyć zgromadzenie 
przedwyborcze w Drohobyczy. Najwiecej szans ma 
bnrmistrz tamtejszy, p. Zych; jestto wybór ze wszech- 
miar najstosowniejszy i najkorzystniejszy. 

Oświadczenie. 


pm 


-~ 


nimą wydawane, oprócz wielu fałszywych doniesień, 
twierdzi zarówno, iż się staram o godność posła na 
sejm królestwa Galicji i Lodomerji. Zaprzeczam temu 
twierdzeniu, gdyż się nigdy nie starałem, a tem mniej 
w terażniejszej chwili staram sie o wspomniony za- 
szczyt, kiedy ewentualnie wysłany do Wiednia i 
rajchsratu musiałbym radzić, jąk to anonim w drugim 
Ltście Sanockim objaśnia, jakiemi sposoby mamy wzmo- 
lenić to państwo Austrji, izwiazać sięz 
niem na złe idobre losy. dobrowolnym, 
Aby tak wzniosłemu 


prawniczych, ani politycznych nauk, ani też władam 
„dokładnie jezykiem niemieckim. Równie i podeszły 
wiek mój nie dozwoliłby mi, choćby tylko na galicyj- 
skim sejmie podołać pracom biórowym, któreini posło- 
wie obarczeni, zmuszeni oprócz przypadającej na każde- 


įgo prace, załatwiać takowa najmniej za dwóch po- 


Słów włościan. 


Edmund Krastckt, 
Najj. Pan nadał p. Offenheimowi, jeneralaemu 
dyrektorowi kolei lwowsko-czerniowieckiej, order żela- 
znej korony III, kłasy z uwolnieniem od taksy. 
Książę Snłkowski w spółce z kilkunastoma 
właścicielami dóbr podał o koncesję budowy kolei że- 
laznej z Koszyc do Przemyśla. Przeszłej zimy linie te 
rckognoskowali inżynierowie rządowi. 


a 


— Dnia 7. stycznia zastrzelił się w Petersburgu ban- 
kier Lampe, naczelnik domu bankowego Lampe i Spół- 
ka. Samobójstwo jego nie jest samym tylko wy- 
padkiem ze świata kupieckiego, ale ma oraz znaczenie 
polityczne, albowiem Lampe podjał sie zbierania pod- 
pisów i kapitałów potrzebnych na założenie banku kre- 
dytowego ziemskiego, który miał głównie zająć sie u- 
łatwieniem zakupna dóbr na Litwie przez udzie!anie 
kredytu nabywcom Moskalom. Znaczna część pienie- 
dzy powierzonych temu bankierowi przepadła. Rzucił 
on się bowiem w gre giełdowa i różnice pokrywał nie 
swojemi pieniądzmi, a widząc, że jest zgubiony, zabrał 
tyle z sobą co mógł na predee znależć gotówki i znikł 
bez wieści. Nareszcie wrócił 6. stycznia wieczór cicha- 
czem, a rano w łeb sobie wypalił. (Cz.) 


(G) Z pod Jo'danowa d. 17. stycznia. (O urlo- 
pnikach). Gwałtów urlopniczych nie brak i u nas pod 
Beskidami. W Łetowni powiatu jordanowskiego z dn. 
24. na 25. grudnia 1866 r. koło północy wpada urlopnik 
do domu gospodarza , wprawdzie nałogowo pijaństwu 
oddanego, ale najspokojniejszego w świecie, bije go, 
mordnje, kopie, kolanami w piersi tłucze , tak dalece, 
że domownicy, będacy w drugiej chałupie, kiedy przy- 
szli do domu, sądzili, że ten człowiek kończy życie, i 
co predzej w nocy księdza do dysponowania zbitego 
sprowadzili; zbity do dziś dnia jeszcze choruje, 

Inny urlopnik w tym samym czasie przychodzi do 
karczmy, gdzie było zgromadzenie ludzi, oczekują- 
cych pasterskiej mszy, i zaczepia chłopa, spokojnie 
za stołem siedzącego, że mu się kazał kiedyś jeszcze 
w dziecinnym wieku z kładki na rzece usunąć. Chłop 
prosi się, aby mu dał pokój, ale urlopnik nie daje się 
uprosić, a że ojciec tego napastnjacego urlopnika był 
równie w karczmie i skarcił swegogąsyna, uderzywszy 
go pieścia po twarzy, urlopnik wyszedł z karczmy, i po 
chwili sprowadził cała kompanie swoich towarzyszy, 
urlopników i cywilnych, do bitki. Chłopów była je- 
dnak znaczna liczba, więc całą te kompanię z karczmy 
wyrzucili, poczem urłopnieył ci wraz z towarzyszami 
nabrawszy kijów z płotów i kamieni średniej wielko” 
ści podostatkiem, rzucali kamieniami do karczmy, okna 
powybijałi, ściany I dach na karezmie popsuli, ale 
szczególnym trafem mimo tego. że wiele'”ludzi w kar- 
czmie było, nikogo te kamienie nie uszkodziły. 

Ta'fwalka skończyła sie dopiero w nastepna nie- 
dziele, w sposób powyżej opisany. 

Dnia 1. stycznia b. r. to samo taka bijatyka tych 
samych kompanów dalej trwała, ale że się lndzie z 
karczmy usuneli, więc nie było z kim bijatyki pro- 
wadzić. 

Teraz ten wódz urlopników chodzi z jednej do 
drugiej karczmy i głosi, że dopóty niepójdzie ze wsi, 
dopóki kogo nie zabije. 

To samo dzieje się w innych wsiach tego powiatu, 
bija sie, morduja, a nawet rozbójniezym sposobem za- 
stępuja na drodze i rabują. Góry nasze, dotychczas 
zaciszne i wzór moralności, dziś staja sie jaskinia 
zbójców. 

Ale zapyta kto: A dla czego nie skarzą sie po- 
szkodowani? Ną to odpowiada kaźdy z nieh: „Po co 
się skarzyć, darmo czas drogi tracić, kiedy w becyrku 
żądnej sprawiedliwości osiagnać nie można? Tylko 
każą wszystko na piśmie podawać, spora kupa papie- 
rów bezowocnych sie zbierze, a zwodniczych pisarzów 
krwawo zapracowanym naszym groszem dobrze zasili- 
my. Raczej samemu sobie sprawiedliwość wymierzyć, 
albo pokój wieczny "dać wszelkim skargom.* 

Za rzetelność tych faktów ręczę, i w kronice O ła- 
skąwe umieszczenie prosze, aby Wysokie rządy wie- 
działy, jakie pobłażanie i opieszałość urzędów powia- 
towych w kraju istnieje. 

Z pod Łopatyna d. 18. stycznia. Banda Necze- 
perowicza, jeśli nie wspólników, to przynajmniej naśla- 
dowców i w naszej znalazła okolicy. 

W nocy z d. 3. na 4. bm. banda takich rabu- 
Siów najechała dzierżawce folwarku Czsrne Niwy pod 
Łopatynem, a znalazłszy wszystko we śnie, ndała się 
wprost do szpichlerza, gdzie otworzywszy wytrychem 
najlepszy zamek francuzki, zrabowała kilka (5) korcy 
popłacającej teraz koniczyny: przytem pszenicy, owsa 


Lisko dnia 19. stycznia. Pismo 
ulotne pod tytułem Listy Sanockie, w Sanoku przez ano- ` 


i innych rzeczy, ile tylko na najlepsza fure, parą dziel- 
nych koni zaprzeżona pomieścić zdołano. a porzadnie 
i swobodnie gospodarujac, zamki zą soba pozamykała. 
Szczęściem poszkodowanego, który natychmiast 
ną wszystkie trakty pogoń rozesłał, banda owa — z 
cała zdobyczą udała się w powiat Radziechowski, spre- 
żystego i dzielnego posiadajacy naczelnika i tegich 
żandarmów — to jest komendanta stacji Szymąka 
oraz słynnego z połowu złodziei żandarmą Krolą. 
Przy ich to pomocy — jak równieź doświądezone- 
go i wytrawnego indagatora, tamtejszego urzędnika 
Dąbrowskiego -— udało się poszkodowanemu wy- 
łowić czterech złodziei — i skłonić ich do ciekawych 


“nader zeznań ! 


/ Pokazuje się bowiem, iż banda ta zorganizowaną 


/była przez jednego z najbogatszych kupców radzie-| 


chowskich, nazwiskiem Iser Barrach, który poprzód 
objeżdżał okoliczne dwory, niby targując różne produk- 
ta — a głównie koniczyne. W ślad zaraz zą soba na- | 
gełał wytrawnych, w doskonałe, składane nakształt try- 


 buszonów, wytrychy opatrzonych złodziei. 
“w Wycieczki 


takie dotad pomyślnym uwieńczone 
skutkiem w folwarkach Sieńków.Stanin,Rudeń- 
ko, obecnie na folwark U iwin Czerne Niwy u- 
łożone zostąły. 

Lecz już w wyprawie na fołwark Czarne Niwy zło- 
czyńcy pochwytani i do sądu kryminalnego w Busku 
odstawieni zostali, wraz z swemi sztucznemi wytry- 
chami. 

Spodziewamy sie przeto. iż okolica tutejszą ną 
dłuższy czas przynajmniej uwolniona zostanie od pann- 
jacego u nas powszechnie przestrachu. Oby tylko nie 
stało sie z złoczyńcami jak z samym Neczeperowiczem 
w Tarnopołu, tj. żeby ucieczką nie ratowali sie z wiezienia, 
lub też co gorsza, by jak tu przebakują, na wolną nie 
puszczono ich stope. Bogaci sa wszyscy, najbardziej 
sam Iser Barrach, organizator wyprawy. 

Kończąc dziś na tem moją korespondencje, o na- 
stepstwach tej ciekawej sprawy Szanowną redakcje i 
publiczność obznajomić nieomieszkaąm. 


(K) Stryj d. 16. stycznia. U nas rozpoczął sie 
już także rnch przedwyborczy. Dnia 15. tm. zgroma- 
dzili sie prawie wszyscy tutejsi wyborcy I wybrali ko- 
mitet przedwyborczy; na prezesa obrano gr. kat pro- 
boszcza dziekana Bielawskiego, na zastepcę dr. praw 
Karchezego, adwokata krajowego. Zaw iadomionoo tem 
władzę polityczną, ażeby się nie narazić na zarzut nie- 
legalności. Drugie posiedzenie odbę dzie się d. 20. tm., 
na którem kandydatów proponować mają. Ale cóż! 
Świetojurcy wymogli na ks. dziekanie aby się perekin- 
czykiem nie stał, aby prezydentury nie przyjał, i pod 
pretekstem ucisżliwych urzedowań parafialnych usunął 
sie od wszelkich czynności. Mniejsza z tem! 

Świetojurcy zjeżdżają sie nocna porą tak jakby 
nieczystego sumienia byli. Chcieli założyć komitet 
pod przewodnictwem ks. nadzyratela szkół, Radzikie- 
wicza, ck. finansowego konsyliarza i tutejszego wiką- 
rjusza, i postawili kandydatów na posła sowietnika Szu-, 
szkiewicza i ks. Szankowskiego. Wtem zaczęli sie: 
między sobą kłócić, i ta obrada na niczem spełzła. 

Moge zaręczyć, że w Stryju klika ta, pomimo że! 
do niej pare ck. urzędników należy, jest bardzo słaba. 
W powiecie skolskim i stryjskim z posiadłości wiej- 
skich, jako też i w kałuskim, postanowili śwtojnrcy 
aby na posła wybrać sowitnyka Szuszkiewicza. Użyto 
wszystkich środków aby lud obałamucić, i tak na agi- 
tatorów użyto prócz księży także nrzędników kame-. 
ralnych, strażników finansowych, a nawet wszystkich. 
żydków, którzy akcyzę rogatek, mosty itd. zapachto- 
wali. Ci bałamucą włościan, żeby sowitnykg na depu- 
towanego wybrali. Z Gazety Narodowej wyczytaliśmy, | 
że wyszło rozporządzenie c. k. namiestnictwa, iż u-i 
rzędnikom jest zakazana agitacja tego rodzaju. Widać, | 
Że urzednicy należący do falangi śwtojurskiej inaczej 
sobie to rozporządzenie tłómaczą. 


— 


* ms 


+ Pogrzeb zmarłej dnia dzisiejszego Żony redąkto- 
ra Gazety Narodowej KarolinyzSmochowskich 
Dobrząńskiej, odbędzie się w środę, o godzinie 
3. popołudniu z kamienicy Wernera, przy ulicy Pań- 
skiej, ng który pogrzeb maż i pozostałe dzieci kre- 
wnych, przy 4ciół i znajomych zapraszają. 
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Ostatnie wiadomości. 


Najj. Pan postanowieniem najwyższem z d. 
12. stycznia b. r. nadał hr. Włodzim. Dziedu- 
szyckiemu, hr. Alf. Potockiemu, p. Lud. Skrzyń- 
skiemu i p. Józefowi Kolischerowi koncesję do za- 
wiązania Towarzystwa akcvjnego, celem założe- 
nią banku hipotecznego w Galicji. 


z e n, 


Debatte wiedeńska zawiera następujące do- 
niesienie od jednego z miejscowych korespon- 
dentów : „Krążą pogłoski, że gabinet petersburg- 
ski zażądał od mocarstw, aby rozwiązały dotych- 
czasowe polityczne konsulaty swoje w Warsza- 
wie. Jestem w możności skonstatowania, że wia- 
domość ta jest bezzasadną. Podobnież ma się 
z doniesieniem, jakoby Moskwa chciała w Ga- 
licji urządzić konsulaty swoje.“ 

Według telegramu z Pesztu 19. bm. posta- 
nowił komitet jedenastu, wysadzony przez komi- 
sję narodowościową sejmu węgierskiego, wziąć 
projekt komisyjny z roku 1861 za podstawe swo- 
ich obrad, z uwzględnieniem atoli osobnego, 
serbsko-rumuńskiego projektu. 

Tawernik zachorował i nie może jechać do 
Wiednia. Adres odwiezie za niego hr. Cziraky. 
Wraz z tym ostatnim uda się do Wiednia hr. 
Juliusz Andrassy. 

Korespondent wiedeński litografowanej Pest 
Corresp. donosi, że sprawy wegierskie stoją bar- 
dzo pomyślnie, ale że w razie faktycznego przy- 
wrócenia konstytucji z roku 1848 ministerstwo 
węgierskie nie rozpoeznie swoich czynności, pó- 
ki korona nie usłyszy wotum zachodniej połowy 
państwa w tej mierze, 


Wczoraj jeszcze donieśliśmy o zamiarach 
ks. Hohenlohe, bawarskiego ministra spraw za- 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


granicznych, złożonych sejmowi d. 19. bm. Jest 
to formalny program rządu bawarskiego, który 
brzmi daleko przyjaźniej dla Prus, niżeli spo- 


dziewać się można było po dotychczasowych 


doniesieniach. Książe Hohenlohe oświadcza się 
przeciwko idei osobnego związku państw połu- 
dniowo-niemieckich, zatem trzeba oprzeć się o 
Prusy. Nadto ubolewa, że rząd pruski stanął na 
linii Menu, i związał sobie ręce traktatami mię 
dzynarodowemi, w skutek czego państwa, leżące 
na lewym brzegu Menu, zostały wyłączone od 
wspólności z Rzeszą północno-niemiecką. : Mini- 
ster oświadczył: Po rozwiązaniu Rzeszy niemie- 
ckiej, i wystąpieniu z niej Austrji, stanowisko 
państw średnich zostało narażone. Należy tedy 
dążyć do utrzymania Niemiec, do zjednoczenia 
wszystkich plemion niemieckich, a jeżeli to na 
razie niemożebne, to przynajmniej większej 
części takowych pod jednolitą władzę central- 
ną z reprezentacją parlamentarną. Bezpośrednio 
Bawarja nie może tego osiągnąć teraz, albowiem 
Prusy uznały linię Menu. Nad tem ubolewać na- 
leży, bo w takim razie Prusy muszą odtrącić 
państwa południowo-niemieckie od siebie. Przy 
panującej dążności Niemiec do zjednoczenia, go- 
dność Bawarji nie pozwala, aby prosić o bezwarun- 
kową możność przystąpienia do Związku półno- 
eno-niemieckiego. Z drugiej strony rząd bawarski 
gotów jest sprzeciwić się wszelkiemu usiłowaniu 
udaremnienia zjednoczenia Niemiec. Bawarja nie 
przystąpi do żadnego Związku państw zacho- 
dnio-niemieckich pod protektoratem mocarstwa 
obcego. Nie przystapi również do Związku państw 
południowo -niemieckich pod przewodnictwem 
Austrji, gdzie żywioł niemiecki widocznie w kąt 
idzie. Z radością przyjąłbym wiadomość, że 
Austrja na nowo się wzmocniła w charakte- 
rze obrończym wschodnich kresów eywilizacji 
niemieckiej. Związek państw zachodnio niemiec- 
kich rozszerzyłby tylko przepaść pomiędzy Niem- 
cami południowemi a półnoenemi. Stanowisko 
Bawarji nie jest czysto negatywue. Inaczej cze- 
kałoby ją odosobnienie. Bawarja potrzebuje pod- 
pory, oparcia się o pewne mocarstwo. A mocar- 
stwem tem mogą być tylko Prusy. Zadaniem 
Bawarji jest przymierze z Prnsami. Stosunek ten 
wymaga podporządkowania wojsk bawarskich w 
razie wojny pod dowództwo pruskie, i wymaga 
odpowiedniej reorganizacji wojska. Skuteczniej- 
szą w tym celu jest rzeczą, jeźli państwa połu- 
dniowo- i zachodnio-niemieckie zreorgauizują się 
jednakowo. Do tego też dąży Bawarja, aby u- 
możebnić zbliżenie się Niemiec południowych.i 
północnych. Słowem, dążnością rządu bawar- 
skiego jest ułatwienie przymierza  konstytucyj- 
nego z resztą państw niemieckich, o ile to da 
się pogodzić z udzielnością Bawarji i niepodle- 
głością kraju. Zanim jednak ten cel będzie 0- 
siąguięty, Bawarja chce utworzyć sobie potęgę 
przez odpowiednią reorganizację wojskową, : i 
rozwinięcie instytucji wewuętrznych na pod 
stawie wolnomyślnej. Jeżeli to nam się uda — 


powiada Hohenlohe -— wtedy nie będziemy. 
potrzebowali oglądać się za  sprzymierzeń- 
cami, ale inni szukać będą naszego przymie- 


rza. Będziemy w stanie we ważnej sprawie re- 
organizacji Związku ełowego znaleźć odpowie- 
dnie interesom kraju załatwienie. | 
Minister bawarski uważa że podporządkowanie 
wojska w razie wojny nie sprzeciwiałoby: się 
udzielności Bawarji. Pod wyrazem zaś „odpo 
wiednia reorganizacja wojska“ lewica sejmu: ba- 
warskiego, która w sprawie niemieckiej idzie 
ręka w rękę z ministrem — rozumie urządzenie 
wojskowe, zgodne zupełuie z urządzeniami ¿w 
Rzeszy północno - niemieckiej, i postanowione za 
pa E z wojskowymi pełnomocuikami 
rus. | 


St. Petersburgskie Wiedomosti douoszą, że w 
Irkueku ostatniemi czasy przed egzekucją 4 Po- 
laków ze skazanych na rozstrzelanie za Sybi- 
ryjskie powstanie, nadzwyczajne środki ostroż- 
ności przedsięwzięte zostały. — Z okolicznych 
stannie zostali przyzwani kozacy na służbe do 
miasta. Patrole i straże były nadzwyczaj wzmoc- 
nione. — Nie tylko w nocy lecz i w dzień jeż- 
dzili po mieście uzbrojeni kozacy. Wiełu przy- 
jezdnych rewidowano. Te środki ostrożności 
szczególnie w sam dzień egzekucji były rozwi- 
nięte. Polakom zaś zamieszkałym w Irkucku w 
ten dzień uie wolno było wychodzić z domów. 
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Telegramy „Głazety Narodowej." 


Paryż dnia 20. stycznia. Dzisiej- 
szy Monitor donosi: Cesarz wystosował pismo 
do ministra stanu, którego główna treść jest 
następująca: Cesarz uznaje dzisiaj możliwem 
nadać instytucjom cesarstwa wszelki rozwój, ja- 
kiego tylko są zdolne, rozszerzyć na nowo swo- 
body publiczne, bez narażenia nadanej mu od 
narodu władzy. Rozprawy adresowe sa często- 
kroć na nie nieprzydatne, a wzburzaja opinię 
publiczną ; można je zastąpić nadaniem prawa 
interpelacji. Do ciała prawodawczego i senatu 
będą wysyłani ministrowie. Przestępstwa praso- 
we będą przekazane wyłacznie sądom popraw- 
czym, prawo zgromadzenia się będzie uregulowane" 
W koncu powiada, Że zmiany te są nowemi 
gwarancjami praw obywatelskich, ostateczna ko- 
rona, szczytem gmachu, wola ludu zbudowane- 
go. Wszyscy ministrowie podali się do dymisji. 

Paryż d. 20. stycznia. Dzisiejszy 
Monitor wieczorny donosi, że Rouher. miano- 
wany ministrem stanu i finansów, marsza'ek 


Niel ministrem wojny, admirał Rigauld-Genouilly 


ministrem marynarki, Forcade-Laroquette mini- 
strem robót publicznych. Dymisji reszty mini- 
strów cesarz nie przyjał. 
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Druk Korneła Pill ra. 


